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Narodowej“ Plac Halicki w pałacu . 
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cićby zdołali. Nie pojmujemy też, coby nam tak; wiały, trąbią do odwrotu. Tylko ośm osób are- 
dalece zależało na ruchach rewolucjonistów mo-isztowano, i te są pod śledztwem, główny orga- 
skiewskich, abyśmy ich zakupna broni kontrolo-: nizator uciekł za granicę, ludność jest spokojna, 
wali i do publicznej wiadomości podawali. Ii — eo główna — emisja renty jest zapewnio- 

„Porządek moralny", którego niepodobna by-|ną. Dajmy więe pokój Szeklerom, Polakom, An- 
ło ocalić w Galicji, bo też tam nie był zagro- |glikom, pozostanie tylko Czas z swemi nihili- 
żony, możnaby jeszcze chyba ocalić w Moskwie, | stowskiemi 50.000 karabinów na ubawienie ludz- 
a zresztą, broń z Paryża, to przecie komuna !, kości! Oto otrzymaliśmy następujący telegram: | 
Kiedy już wszystkie kule w płot idą, to wypada | Budapeszt 9. października. „Hon“ 


żądanym sojusznikiem. Już też Turcja grozić za- i 
czyna. Dziennik turecki, Vakit, gorzkie robi wy- | 
rzuty Austrji, że się w roku zeszłym wdała na: 
rzecz Serbii. „Gdyby nie to wdanie się Austrji, | 
armia turecka byłaby pomaszerowała do Belgra- | Doniosłem już wam w ostatnim moim liście 
du, i wypleniłaby tam wszelką nadal chętkę za- o ważnym wypadku, o jakim słychać w tntej- 
wichrzania sytuacji. szych kołach parlamentarnych, to jest o podpi- 
„Tymczasem dzisiaj, kiedy widocznie Plewnasaniu przez p. Crispiego za powtórnem widze- 
kampanii niem się z księciem Bismarkiem przedugodowych 


Horespondencje „Graz. Nar.“ 


Lwów d. 10. października. 
Morgenpost pisze: „Półurzędowe dzienniki 
węgierskie i przedlitawskie, tudzież niektóre za- 
graniczne, pobierające z Wiednia natchnienie, 
widocznie usiłują umniejszyć z jednej strony do- 
niosłość spisku siędimiogrodzkiego, z drugiej zaś 


Rzym d. 6. październiką. 


<a 


wmówić w świat, że to nie sami Węgrzy go u- 
łożyli, ale że i Polacy do niego należeli. Dotych- 
czas ani jednego polskiego nazwiska nie wy- 
mieniono, ani jednego Polaka nie uwięziono w 
skutek dochodzeń w Siedmiogrodzie przedsię- 
wziętych, podejrzenie owo zatem samo przez się 
upada; mimo to jednak staraliśmy się zbadać 
tę sprawę, i oto na mocy wiarogodnych , wyja- 
śnień możemy zapewnić, że ze spiskiem siedmio- 
grodzkim Polacy zgoła nie niemają do czynienia. 

„Być może, że zagraniczni agitatorowie przed- 
stawiali Polakom plany i propozycje, ale pewnem 
jest, że je Polacy wręcz odepchnęli. Za- 
pewniają też, że ci Polacy, do których ci obcy 
agitatorowie się udawali, ani od ogółu narodu 
polskiego, ani też od jakiej tajnej organizacji 
w kraju nie mają upoważnienia do tego rodzaju 
pertraktacyj, ani też za takich się nia wyda- 
wali. Obcy pośrednicy udali się byli poprostu 
do takich osób, o których sądzili, że opinią kraju 


jeszcze spróbować z komuną! 


donosi: Podług złożonego cesarzowi przez 


jest puuktem, od którego losy obecnej 


zależą, Austrja, mimo najuroczystszych zape- punktów przymierza między Włochami a Prusa- 


( »Na tych wszystkich rynaldyniadach o ma- ! ministra honwedów, Szende'go, sprawozdania 
chinacjach rewolucyjnych w Galicji, jest wedłngj . Paszek: E toski 
naszych wiadomości tyle wszystkiego, że opinia |9 “uchawce sicdmiogrodzkiej, pogłoski, roz- 
publiczna tego kraju jest wielce zaniepokojoną, ;szerzane przez dzienniki opozycyjne, są prze* 
r nawet, obozem, a to ca nie przeciw rzą-|sadzone. Również nie przedsiębrano więk- 
owi, tylko przeciw dotychczasowej, na JEDZ 3 k o E 8 
skalośilskiej polityce zę. wód się Gia tyl | e aa łek wojsk lub wojskowych kro 
ko o los swego kraju, jak Węgrzy losem Węgier |97 ojsko nie przedsębrało żadnych 
i a i co i 5 . 1 ` 7 f V c = ” 

się kłopocą; troszczy się ona o los Austrji, bę. | Arosztowant. Władze aresztowały tylko 8 
dąc przekonaną, że Austrji trzymanie się sojuszu |osób, które są w śledztwie. Główny orga- 


trójcesarskiego nie dobrego nie wróży. Przez Mo- |nizator ruchawki uciekł za granicę. Ludność 
skwę na południe wywabiona, przez Prusy ku 


wnień, rozwiązuje Serbii ręce i tym sposobem | ml przeciwko Francji. Przymierze to byłoby czy- 
nieprzyjaciełowi naszemu daje sposobność do sto odpornem, przynajmniej na teraz, ale mogło- 
usadowienia się na właściwej linii odwrotowej|bY z łatwością w danych razach zamienić się w 
armii Osmana baszy. Czy można to ścierpieć? |zaczepne. P. Crispi odgrywa rolę całkiem odpo- 
Czy możemy zapounieć, że to Austrja nas spo-| wiednią tej, jaką odegrał jenerał Govone przed 
wodowała do odstąpienia od zajęcia księstw |SI4WL4 kampanią 1866; tylko że nie posiada ani 
Naddunajskich w sposobnej chwili, czembyśmy | zręczność! ant taktu dyplomatycznego ani dy- 
j AE TĘ A E- Wrst inyi skrecji jen. Govonego. O szczegółach tych ukła- 
od naszego kochanego kraju okropieństwa wojny |5% A deze, GR : 

|byli odwrócili? Austrja zrządziła nam przez to| dów niepodobna dotąd zasięgnąć dokładnych in- 
więcej szkody, niż gdyby nam była wojnę wypo- formacji. Niewiadomo jeszcze czy książę kanclerz 
wiedziała.“ : zdobył się nareszcie na przyrzeczenie Trentynu 


l 


południowi pchana Austrja, jeżeli się podda temu 


popychaniu, musi na północy doznać osłabienia, 


a na południu popaść w osie gniazdo. Ratowanie 
wydało I 


Moskwy -—- jak nam piszą z talicji — 
by wschodnią część Galicji na pastwę tego re- 
wolucyjnemi środkami działającego państwa, tem 
bardziej, ile że po wojnie rząd moskiewski. z pe- 


owej okolicy jest zupełnie spokojna. 

jo do rokowań w sprawie traktatu 
handlowego Z Niemcami, mówi „Hon“, iż 
rzecz nie stoi ani Źle, ani niebezpiecznie. 
O prowizorjum z żadnej strony ani wspo- 
muiano. 


Cesarz wyjechał teraz do Budapesztu na 
polowania w okolicy. Hr. Andrassy także wybie- 
ra się do Węgier, a to, jak wykazuje Tagblatt, 
aby ile możności usunąć się od zbyt żywej komuni- 
kacji dyplomatycznej, położenie bowiem jest ta- 


Włochom, ani co dostaną, w razie kampanii prze- 
ciwko Francji i co wrazie kampanii na Wscho- 
dzie. Uczucie przeważające między postępowca- 
mi, to jest w ministerjalnem stronnietwie, jest, 
iż Austiję wyprowadzono w pole i że ją wcią: 
gniono do czworakiego prusko włosko-austrjacko- 
moskiewskiego przymierza, będącego przygotowa- 


kierują. Owa zaś bajeczka o tajnej organizacji | wnością zostanie w duchu na oko liber alnym Prowiapghuo toguiiażą Dy eten rok Aa A ate talii yta stop AnA A goa z | 
BA „a E NE f 4 : d 7 ; Te l rowadzone (co dv anstro-węgierskiego Zwiazkuja nie umniejszyła Kiopoty. osun y Ba- FA i ae ` ` 
w Galicji, którą od ubiegłej wiosny tak często, | przeobražony, podczas gdy zupełne upuszczenie pwrętdgowj i MRO ogier sego 3 binetami nie sg bardzo miłe, sprawa  Crispie- Postepowcy Hmieją się, zacierając sobie rgog 


a zawsze w łatwym do odgadnięcia celu, ale też 
zaWsze napróżno W obieg pnszczano nawet w 
dziennikach, bajeczka ta jest już faktami ja- 
wnemi tak dokładnie zbitą, że szkoda tracić na 
to czasu i atłasu. A więc kilka tylko słów jeszcze: 
„Kiedy w roku zeszłym jawnemi i krzykae- 
kiemi donosami pewnych zbawicieli „porządku 
moralnego“ rząd poprostu był zmuszony do aresz: 
towań w Galicji, zarządzone dochodzenia nie wy- 
kryły ani cienia spisku, który według donosów 
już był przecie szeroko rozgałęziony, i wszystkich 
niewinnie uwięzionych musiano puścić na wolność. 
„Vasama szajka donosicieli ponownie usiło- 
wała wmówić jakąś tajną, przez obcych agitato- 
rów urządzoną organizację, ale zaowu napróżno — 
rzeczą jest bowiem niewątpliwą, że obce agitacje 
zgoła się nie przyjmowały w Galicji; i ten sau 
dzienuik, który swemi lekkomyśluemi zmyślenia- 
mi podsycał półurzędowe podejrzenia, które do- 
piero później sig pojawiły, widzi się dzisiaj spo- 
Wwodowanym umywać ręce od tych donosów. 
„Atoli, czy ci niepowolani rycerze niezagro- 
żonego pokoju we własnym kraju zarzucą 
nadal swoje niewdzięczne rzemiosło? — wątpimy. 
Albowiem umywając jedną rękę wodą niewinno- 
ści, drugą już usiłują rozsiać po świecie świeżą 
bajeczkę, a to, Że nihiliści moskiewscy broń z 
Paryża — z Paryża! — otrzymują, i że już na- 
wet 50.000 karabinów z amunicją sprowadzili, 
Chcielibyśmy tylko wiedzieć, po co rewolucjoniśet 


krwi Moskwie Austrję nietylko 


i ku wschodowi, 
ale i ku północy by spotęgowało. 


„Zdanie to jest daleko wytrawniejsze i w 
duchu austrjackim patrjotyczniejsze, niż wszelkie 
owe myśli ratowania „zasady monarchicznej* i 
nabytków terytorjalnych, które to nabytki choć- 
by prowadziły do zamierzonego w pewnych sfe- 


rach spotęgowania władzy centralnej, 
tylko złudą.* 
Co też powie Czas na te wywody Morgenpostu? 


byłoby to 


Jak Klapka i Helty, tak też i członek par- 


lamentu angielskiego, p. Buttler-Johnstone o- 


świadczą, Że wyprawy węgierskiej do Rumunii 
ani popierał, ani do niej me należał, nie dawał 
też na nią pieniędzy. Pester Lioyd zaś umiesz- 


cza oświadczenie polskiego Towarzystwa bratniej 
pomocy w Peszcie, czyli takewanego „klubu pol- 
skiego“, Że klub ten w Żaduym nie stoi związ- 
ku z awanturą siedmiogrodzką, że żadnych w tej 
sprawie nie odbywano zmów i posiedzeń w klubie 
gdyż klub ten, poświęcony tylko celom humani- 
tarnym, wszelkie debaty polityczne wyklucza; 
byłoby zresztą niewdzięcznością wobec ukocha- 
nej drugiej ojczyzny, i narażeniem klubu, br 
udział w machinacjach nielegalnych. Oświade 
nie to ogłasza klub jedynie z powodu oszczers 
na niego rzueonych. Pester Lloyd dodaje: „Ogła- 
szamy tv oświadczenie w nadziei, że cała ta fa- 


bandlowo-cłowego) w razie, gdyby przed Nowym 

. F, : - [A 
rokiem sprawa tego Związku nic mogła być za- 
łatwioną. 


Z Wiednia donoszą nam: 

Wiedeń 9. października. Trzej nowo- 
wybrani posłowie z południowego Tyrolu, 
zawiadomili Izbę pisemnie, iż teraz dla prze- 
szkód jawić się nie mogą, ale wkrótce zajmą 
swe miejsca w Radzie państwa. 

Podesta. Spalatu, Bajamonti, dziękuje 
telegramem za poparcie Izby posłów Rady 
państwa przy dojściu do skutku dalmatyń- 
skich kolei. 

O których trzech nowych posłach z połu- 


dniowego Tyrolu tu mowa, telegram nie dodaje — 
a wybierano przecie siedmiu. 


: " aż f 
Sojusz trójcesarski nie powstrzymał Moskwy 


|od napadu na Tureję, i tak tęż nie powstrzyma 


w danym razie Moskwy i Niemiec od napadu na 
Austrję. Austrja za mało popiera Moskwę i 
Niemcy w sprawie wschodniej, i daje tem powód 


ać | do posądzania jej przez te dwa państwa korsar- 
2€- | skie o chwiejność, 
tw,|zapobiedz należy. Już się Niemcy układają z 
| Włochami, 


v dwuliecowość, której nadal 


co juścić nie może być z korzyścią 
dla Austrji, i ostatecznie na przyszłem ograbie- 


go mocno zaatakowała nerwy dyplomacji. A więc 
najlepiej głowę ukryć w piasku — mniejsza 0 
resztę ! 


Z Warszawy piszą do Kurjera poznańskiego: 

„Nie mniemają tu, iżby hr. Kotzebue wyje- 
chał do obozu dla objęcia jakiejkolwiek komendy. 
Ani zdrowie, ani wiek mu na to nie pozwala. 
Prócz tego, któżby go zastąpił w Królestwie? 
Barjatyński zniedołężniał. Car go lubi, sle mu 
nie ufa. Wezwał on Kotzebuego tylko do na- 
rady, bo mu zapewne przypomniało Się, że 
przed kampanią doświadczony jenerał ostrzegał 
go, iż z tak małą liczbą wojska nie poradzą 
Turcji, że nie 200.000, ale 400.000 żołnierzy na 
to potrzeba. Z Królestwa wyciągnięto prawie 
całą załogę. Dziś władze moskiewskie są na 
łasce Polaków. W tem pokusa i niebczpieczeń- 
stwo. Atoli dotąd ani znaku jakiegobydź ruchu. 
Wprawdzie coraz gęstsze alarmujące szerzą Się 
pogłoski. I tak rozgłoszono, że żydzi podczas 
ostatnich świąt. (w sądny dzień) zostaną w pień 
wycięci. 


Wojsko w Warszawie stało skonsygnowane. Kto 


i powtarzając, iż używszy jako narzędzia pań- 
stwa ościennego, carstwo moskiewskie zabierze 
mu Czechy, Galicję, Kroację, część Dalmacji i 
inne południowo-słowiańskie prowineje, by je po- 
przyłączać bądź do carstwa, bądź do Serbii i do 
innych księstw, gdzie będą panowali wielcy ksią- 
żęta moskiewscy po rozbiorze Turcji, że Niemcy 
zagarną wszystko co niemieckie, a Włochom się 
dostaną rozliczne prowincje, do których roszczą. 
prawa. „Austrja musi zginąć, powiadają postę- 
powey, bo jest tylko jeograficznym wyrazem, a 
wyrażenie księcia Metternicha o Włoszech musi 
Się przeciwko niej obrócić; ale przed zagładą 
swoją powinna posłużyć do celów trzech wiel 
kich narodowości: niemieckiej, włoskiej i sło- 
wiańskiej, które ją rozbiorą.* Postępowcy wście- 
kają się na Węgrów, a teraz już i na Polaków, 
gdyż, jak dodają, są to dwa reakcyjąe narody, 
z których jeden trzyma z Mahometem a drugi ż 
papieżem, i któreby jeszcze gotowe ocalić Au- 
strję, gdyby to bylo w ich mocy; ale pocieszają 
się zaraz nadzieją, że hr. Audrassy nie dopaści 
nigdy, aby Austrja poszła za radami Węgrów i 


Ród Teraela był w wielkim PAA i aby odpadła od poczwórnego przy- 


mierza. Książę Bismark miał oświadczyć p. Cri- 


puścił tę wieść, która się po całem Królestwie | spiemu, że jest moralnem niepodobieństwem, aby 


w mgnieniu oka rozszerzyła, nie wiadomo, czy 
jacy woluntarjusze powstania, czy ajenci sąsie 
dniego państwa ? Mówią, że to uczynił sam Kotze- 
bue, aby eara odstraszyć od wyciągania więcej 


hr. Andrassy zdołał kiedykolwiek wyłamać się 
z pod jego władzy. Naturalnie, że teraz, kiedy 
Moskwa pokonana, rozstrojona wewnętrznie i po- 
zbawiona zewnętrznego urokn kłoni się ku u- 


moskiewscy broń z Paryża sprowadzają, skoro | (4108 Sprawa zostanie wreszcie uchyloną i pój- pią Austrji polegać musi. Tymczasem Austija|wojsk z Królestwa Wciąż się u nas utrzymuje padkowi, nie byłoby nie łatwiejszego Austrji, 
jak wszem wobec wiadomo, broni z państw dzie w zapomnienie. temże samem postępowaniem naraziła sobie Tur-|obawa, że siła zbrojna ościennego państwa zaj- |jak ubezwładnić w oka mgnieniu Prusy, Wło- 


Środkowej Europy, nawet Moskalom stanowczo 
sprzyjających więcej otrzymać mogą, niż zapla- 


List do A. L. K. K. 


Polaka bez patenta z nad Tyśmienicy 


przez 


Władysława Kulczyckiego. 
Zamek Astary 28. września 1877. 


(Dokończenie), 


Już też półurzędowe dzienniki węgierskie, |cję, która jak Świat nigdy nie zdradzała swoich 


które tyle hałasu z tą „fatalną“ 


tego sam kiedyś zrozumie, iż Poznańskie niejsokie wyobrażenie o politycznym rozumie nic- 


jest niemiceką ziemią, a od dziś dnia opinja pu- 
bliczna w Niemczech aświadczyłaby się prze- 
ciwko zaborowi Kongresówki. Niemcy mogłyby 
na to chyba tylko zabrać Kongresówkę, aby pó- 
Źniej, jeśli nie zaraz, oddać ją Austxji, lub przy- 
łączywszy ją do Poznańskiego uczynić z niej 
państwo dla saskiego domu w zamian za utratę 
panowania nad Saksonią. 


Tak w jednym jako i w drugim razie po- 
wrót Litwy, Wołynia, Ukrainy i Podola do ca- 
łości byłby łatwiejszy niż w dzisiejszem naszem 
położeniu. Projekt wynagrodzenia takiego dla 


Wszystkie niemal dzienniki zagraniczne | saskiego domu był roztrząsany przez dyplomację 
są handlowemi przedsiębiorstwami , a od eu-|pruską. Mówił mi niejednokrotnie o nim nie- 


dzoziemców wymagać nie 
czasu i pracy, -oraz materjalnego nakładu na 
druki i tych różnorodnych wydatków, o jakich 
naturalnie pojęcia mieć nie może szlachcie sie- 
cy na zagonie, ani nawet publicysta krajowy, 
óre gą wiadome tym, którzy w obcych eu- 
ropejakioh stolicach ocierali się o hardą, despo- 
byczną i chciwą kastę dziepnikarzy. 
edobnież mityngi odpowiądające naszym 
dawnym sejmikom, są nam arcy-potrzebnemi. — 
Urządzać je głównie może emigracja w Anglii, 
w Węgrzech i we Włoszec", w pierwszym i o- 
statnim kraju dla nieograniczonej wolności, w 
drugim dla sąsiedztwa i wspólnej całkiem spra- 
wy z Węgrami. 


Nikt nie jest większym wielbicielem i chwal- 
cą Organicznej pracy odemnie; ale dziś zasła- 
nianie sig potrzebami i zachodami około takowej, 
a śmiesznością, jak przygrywanie na flecie 
kie M dom się pali. Są większe i naglejsze po- 
wolo Jan Organicznej pracy, albowiem non in 
droś a= vwić homo, wyrzekła Najwyższa mą- 

Otóż w aki s a , ć AYN 
zamożne klasy ma koóryci zęży uboięcek ua 
żenia Sprawie narodowej, tudzież w jaki sposób 
panowie dyplomaci i nasi ojcowie ojczyzny wy- 
wiązują się z tego zadania | r: j t 4 M 4 

SzechstrOwnie dy przygotowują się 
Ww Przyszłości ? 


możemy darmo ich|boszczyk O. Theiner, który miał taką zażyłość 


z cesarzem Wiłhelmem, z całą królewską rodziną 
pruską, z księciem Bismarkiem, iż ilekroć jeździł 
do Berlina, należał poniekąd do ich rodzinnego 
kółka. O. Theiner zapewniał mię, iż słyszał 
z ust monarchy i z ministerjalnych, że wojna 
między Niemcami a Moskwą, osobliwie po zgo 
nie cara Alexandra, nieuniknioną się stanie, a 
te wysokie wywnętrzenią się u stołu, przy kieliszku 
i w poufałych niemiecko-familijnych pogadankach, o 
jakich żaden pono obcy dyplomata zamarzyć nie 
mógł, a do których sławny zakonnik był przy: 
puszczany, nie tchnęły wcale owym serdecznym 
afektem do Moskwy, jaki dziś powszechnie przy- 
pisujemy rodowi Hohenzollernów i kanclerzowi 
niemieckiego cesarstwa .. (Tu znowuż opuszcza- 
my ustęp przez wzgląd na prokuratorję; P. R.) 

Polacy w kraju sami nie zgłębili i nie znają 
uroku, ogromnej potęgi i wszechwładnego wpły- 
wu sprawy polskiej na liberalne a mianowicie 
na demokratyczne żywioły zagranicy, dziś kiedy 
lud stał się i staje się codziennie mocniejszym 
w głównych krajach Europy, i gdy obok wszyst- 
kich stronnictw liberalnych mamy też za sobą 
stronnictwo zachowawcze i katolickie, ożywione 
słowem Piusa IX. Pigmejczycy nasi nigdy snać 
nie oglądali olbrzymich kształtów sprawy pol- 
skiej z tajników londyńskich i dublińskich fa- 
bryk i szynków, z głębi franecuzkich rękodzielni, 
z knajp i legowisk włoskiej demokracji.... Czem 
są Bułgarzy i wszys'y chrześcianie wschodni, 


sprawą wypra- | przyjaciół, 


a jak dziś widzimy, jest bardzo po 


mieckiego kanclerza, a ponieważ zdrowy rozsą- 
dek nakazuje Polakom zostawić czasowi i do- 


rem, — tej Wenecji naszej, — spodziewam się, 
iż do interesów naszych w innych dzielnicach p. 
Bismark mieszać się nie zechce. Gdyby zaś to 
nastąpiło w sposób dla niego pomyślny, to podo- 
bno jeszcze na tem lepiejbyśmy wyszli, jak ob- 
jaśnilem wyżej. 


Co zaś do nas, to wobec tylu rodaków cze- 
kających patentu od ludzi i tylu innych już pa- 
tentowanych Polaków działających  połowicznie, 
albo opacznie i źle, nie pozostaje nam, którzy w 
sercu nasz patent nosimy, jak tylko błagać go- 
rąco Najwyższego, aby natehnął nasz ogół du- 
chem samodzielnym a oprócz tego, aby nam zda 
rzył lndzi z dobrą głową, a nadewszystko z wiel- 
kiem sercem, mądrych i prostych zarazem, czu- 
jących godność narodową, a pełnych pokory, nie 
czyniących różnicy między księciem a kmiotkiem, 
sprawiedliwych i dziarskich, a nie tracących ni- 
gdy z oczu — jak Mojżesz — dwóch naszych 
ognistych słnpów przewodnych: miłości Polski i 
niewzruszouej wiary w jej odbudowanie... 


Boże Piastów, Jagiellonów i Sobieskich ! Bo- 
że Grunwaldu, Orszy, Wiednia i Grochowa! wróć 
nam Czarneckich i Rejtanów, Kilińskich i Ko- 
ściuszków! wróć nam hetmana w chłopskiej sier- 
międze, i daj nam słońce zwycięztwa! 

Przepraszam cię szanowny ziomku za ten 
sążnisty list, którego odczytać nawet nie mam 
czasu, i który ci przesyłam nad lubą Tyśmieni- 
cę ze strasznego nad Ancjum zamczyska, wsła- 
wionego trajedją ostatniego z Hohenstaufenów... 
Zaiste umyślnie nawet nie mogłem obrać stoso- 
wniejszego miejsca dla przypomnienia Polakom, 
że jest Bóg wyższy od żelaznego kanclerza, któ- 
ry cesarstwo Hohenstaufenów wskrzesił. Nieo- 
gładne wyrazy moje wytrysły jednym rzutem z 
polskiego serca przy szumie italskiej fali. Wielu 
je może wyśmieje, lub się niemi oburzy. Przygo- 
towany na to jestem z góry. Rodacy moi odda- 
wna już złożyli mi dowody swej wdzięczności, 


FIE LEM | 
brym stosunkom z niemieckim narodem rozstrzy- 
gnienie sprawy Ziem polskich pod pruskim zabo- 


mie kraj po Wisłę.* 


Listy do przyjaciela 


o wystawie lwowskiej. 


przez 


dAgatona Gilera. 


XXIII. 


Jutro nastąpi zamknięcie wystawy, mnie 
zaś pozostało tyle jeszcze przedmiotów do opisy- 
wania, iż zapewno dni jeszcze kilkanaście bẹ- 
dziesz odbierał moje listy. Mógłbym wprawdzie 
wraz z zamknięciem wystawy przerwać mój 
opis, ale wtedy nie miałbyś dostatecznego wyo- 
brażenia o niektórych gałęziach produkcji repre- 
zentowanej na wystawie. Powodowany chęcią 
dokładnego zaznajomienia ciebie z wystawą, 
którą uważam za wypadek wielkiej wagi w Ży- 
ciu galicyjskim, pragnąc przytem pozostawić pa- 
miątkę jej dla wszystkich, co w niej udział 
brali i nią się zajmowali, — będę ci przesyłał 
moje listy i po zamknięciu wystawy, dopóki nie 
wyczerpię moich notat, jakie porobiłem. 

Pisząc dzisiaj moje notaty, musiałem co 
chwila rozcierać ręce, sztywniały mi bowiem 
palce od zimna. Po deszczu mieliśmy mróz we 
Lwowie. Rauo dachy były grubo szronem po- 
kryte i woda ścięła się w kałużach. Wiał przy- 
tem wiatr dość mocny, który potęgował siłę 
mrozu iczynił przykrym spacer po wystawie. Po- 
mimo tego spędziłem prawie w niej cały dzień dla 
dokompletowania notat i dopiero wieczorem po- 
wróciłem do domu, wyrzekając na brzydką je- 
sień, jakiej dawno u nas nie bywało. 

Wiesz o tem, że u nasi w Europie wszystko 
złe przypisują zawsze Moskalom. Śmiejąc się 
każdy dzisiaj powtarzał, że to Moskale spowo- 
dowali, iż mieliśmy zimną jesień, lato chłodne i 
mamy jesień mroźną. „Ruszyli się ze swoich 
granie i zimno z sobą sprowadzili do Europy.“ 
Ludowe te a tak powszechne gawędy o mrozach 
|idących za Moskalami, rozumie się mają więce, 


chy i tęż Moskwę, i całą tę szacherkę udaremnić 
jednem skinieniem to jest przystąpieniem do 


daleko by mnie to odprowadziło od wystawy, — 
przerywam więc rzecz o mrozach i oprowadzać 
cię dalej będę po pawilonach, które wkrótce 
zburzone będą. 

Przemysł spirytusowy na naszej wystawie 
przedstawia się jako bardzo rozwinięty, jakoż 
niema wątpliwości, iż w żadnym innym kraju do 
Austrji należącym, nie stoi on na tej wysokości, 
co w Galicji. 

Pierwsze miejsce zajmuje tu wystawa p. 
Juliusza Mikolasza nrządzona w bogatym kio- 
sku, zajmującym Środek sali, przystrojoaym firan- 
kami i odbiciem medali, jakie na licznych wy- 
stawach otrzymał za swe wyroby. W wielkich 
kryształowych fiaszach z złotemi napisami znaj- 
dują się spirytusy, wódki ilikiery, esencje i ocet. 
Niektóre wódki mają nazwę lwowskich czaso- 
pism, jest więc „Lwowianka*, jest „Narodówka*, 
„Dziennik* i „Szczutek*. Która z mich najlepsza 
i najmocniejsza, nie mogę ci powiedzieć, bo ża- 
dnej nie piłem. Inne butle mają zwyczajne na- 
pisy jak: spirytus rafinowany, spirytus Kkminko- 
wy, rosolis kalmnsowy, starka, kontuszówka it. 
p. Znawcy powiadają, że płyn w nich zawarty 
należy do najprzedniejszych gatanków, które z 
najlepszymi zagranicznymi wytrzymują konku- 
rencję. W roku 1856 założył p. Juliusz Mikolasz 
za rogatką Grodecką wielką rafiuerję spirytusu 
i fabrykę rumu, likierów i octu kosztem 250.000 
zir. Jest to zakład jeden z największych, dostar- 
czający dziennie 500 wiader rektyfikowanego 
spirytusu. Nie tylko w naszym kraju ałe i w mo- 
narchii austrjackiej napróżno byś szukał drugiej 
podobnej rafinerji. Rafinerja posiada dwie ma- 
chiny parowe i olbrzymi aparat destylacyjny, 
zakupiony na wystawie powszechnej w Wiedniu 
z dwoma kotłami, z których jeden mieści 300 
drugi 400 wiader surowego spirytusu. Spirytus 
już destylowany przepływa rurami wprost do 
wielkich kuf w magazynie. Urządzenie jest wzo- 
rowe, aparata świecą się czystością, wszystko 
zaś, co w ostatnich czasach wynaleziono dla u- 
doskonalenia rektyfikacji spirytusu, jest tu za- 
prowadzonem. Fabryka wyrabia rocznie wódek 
i likierów 200.000 butelek, które sprzedaje w 


j Galicji, w Morawie, w Czechach i w Berlinie a 
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Rz 5 się ch 
również nierozsądnej i ślepej nfności, jaką yta 
kładali niegdyś w Napoleonie III. Niewiem cz 
książę kanclerz postanowił, iż Polski niepodle- 
głej nie będzie. bo w takim razie zasługiwałab 
na politawanie zarozumiałość śmiertelnej jedno- 
stki, która przywłaszcza sobie rolę Opatrzności 
i chce uwięcznić niedolę niewinnego narodu, tak 
jak Neron wyobrażał sobie, że wytępi chrześcian 
1stłumi naykę Chrystusa, Ale wiem, że naród 
nięmiecki, światły, liberalny i coraz bezstronniej 
szy przekonywa się codzień gruntowniej, iż roz- 
woju i praw obcych narodowości gwałcić nie 
Wolno, i że zasada narodowości staje się w na- 
szym wieku kierującą wypadkami potęgą, której 
nic wkrótce oprzeć się nie zdoła. Naród niemie- 


~- cki zdobył Alzację na mocy zasady narodowości 


towo i tradycjonalnie, ile że Polacy w kraju i 
za granicą są, wyjątkami dającemi się policzyć na 
palcach, wcale o czem innem myślą jak o oswaja- 
niu obcych ludów z własną przeszłością i te- 
raźniejszem położeniem, i o przygotowywaniu od- 
budowania ojczyzny jak mrówki lub jak ci zdu- 
miewający kopacze, którzy wykopali rzymskie 
katakomby i podkopali Światłowadne państwo 
Cezarów, a z których ani jeden nazwiska w 
rocznikach męczeńskich nie zostawił... 


, Zresztą, w danym razie, bez wzywania na 
odsiecz wszystkich burzliwych żywiołów dzisiej- 
szej społeczności wystarczyłby Polakom przeciw- 
ko zbyt zuchwałym zachciankom księcia Bismar- 
ka, polityczny wpływ Watykanu i Francja taka 
x jaką ją ujrzemy po nadchodzących wyborach, od 
anie czy przesadnie pojętej, a właśnie dla! dziś dnia już niewątpliwych. Ale mam zbyt wy- 


dzięki Bogu nie potrzebuję, nie mam ambicji i 
osobistych widoków, 1 wzdycham tylko do wol- 
nej ojczyzny... 


Jeden uśmiech słoneczny na fali lub na le- 
śnej gęstwinie, jedna zwrotka pieśni w wieczor- 
nej ciszy, jeden promyk boskiego piękna, wyna- 
grodzą zawsze z okładem gęślarzowi z nad Bo- 
hu wszystkie obelgi i zawody, i wpędzą go w 
zapomnienie wszystkich zaszezytów i zadowoleń 
miłości własnej... 


Żegnam cię czcigodny ziomku z poważaniem, 
współczuciem i nadzieją, że wypadki podadzą 
nam co rychło sposobność przemówienia znowu 
do siebie. 


dzenie tego faktu, iż od czasu, w którym prze- 
kroczyli granicę Polski, zabierając nasze ziemie, 
datuje się to złe, które Polaków i Europę naj- 
więcej trapi, a które srożej dokucza niż mrozy. 
Potrzeba też i to zauważyć, że od tego czasu 
datuje się na większą skalę tępienie lasów na 
naszej ziemi, które wiatrom z północy i wschodu 
wiejącym stawiały dawniej opór. Z wyniszcze- 
niem lasów zmieniać się począł klimat w Pol- 
sce, ze stałego staje się coraz więcej zmiennym, 
z umiarkowanego coraz chłodniejszym, wiatry 
bowiem północne swobodnie teraz hulają po na- 
szych równinach i wcześniej niż dawniej mrożą 
roślinność. Gawęda więc ludowa o mrozach idą- 
cych za Moskalami nie jest tak nierozsądną, jak 
się wydaje pozornie — kryje ona w sobie jak 


Ponieważ wódki i likiery Mikolasza otrzymywa- 
ne są jedynie przez destylację bez pomocy olej- 
ków, więc też doskonałość ich zapewnia im i na 
przyszłość stałe powodzenie w handlu. Obok ra- 
finerji i fabryki wódek i likierów jest fabryka 
wyrabiająca z trzasek bnkowych ocet. Roczna 
produkcja octu dochodzi do 50.000 wiader. Fa- 
bryka zatrudnia 50 robotników, posiada własną 
slusarnię, kuźnię, kotlarnię i warstat bednarski. 
Mieszkania dla robotników są wygodne i w wiel- 
kim porządku utrzymane. We wszystkiem widać 
pilność i rozumne kierownietwo właściciela, któ- 
ry pomiędzy przemysłowcami naszymi zajmuje 
bardzo zaszczytne stanowisko. 

Młyn p. Thoma i rafinerja p. Mikolasza sę 
w naszem mieście niezawodnie najlepiej urządzo- 


każda gawęda prawdę i ma głębsze znaczenie.:nymi fabrykami. Potrzeba jeszeże'i te dodać na 


Mógłbym ci o niej wiele jeszcze napisać, ale za-'pocłwałę p. Mikełasza, iż na większą skałę wy- 


francuzko angielskiego przymierza do którego przy- 
stąpiłaby Dania, Holandja i Szwceja oprócz Tur- 
cji; ale właśnie postępowcy nie przypuszczają ta- 
kiej ewentualności dla pewnego fatalizmu histo- 
rycznego, który zresztą dziwić nas nie powinien, 
albowiem tkwi w nauce Jana Chrzciciela Vico, 
którego historjozofia jest, jak wiadomo, podstawą 
nauk politycznych na półwyspie. Na mocy histo- 
rycznego fatalizmu, zamienionego w matematy- 
czay niemal pewnik, stosują oni w całej pełni 
do Austrji słowa swego starożytnego poety: 
Quós vult perdere Jupiter demenłat. Wykonawcą 
Jowisza tym razem ma być hr. Andrassy. (Pe- 
stępowcy włoscy mogą się fatalnie przerachować 
i same Włochy zgubić; p. r.) 

Tymczasem p. Crispi jest już w Londynie, 
gdzie się układa z p. Gladstonem względem spo- 
sobu ubezwładnienia także Anglii; ale podczas 
tej szachrajskiej odyssei prezesa Izby, dyploma- 
tyczne kłopoty rodzą się jak grzyby w Rzymie, 
a chaos ogarnia rządowe sfery. Kardynał Simeo- 
ni, jak słychać, wystosował notę do nuncjusza w 
Paryżu, zwracając uwagę księcia Decazcs na ro- 
zmowę p. Crispiego z redaktorem Montags- Blat- 
tu. Margrabia de Noailles otrzymał zaś notę ks. 
Decazes, żądająca objaśnień o podróżach i wyra- 
zach p. Crispiego Jenerał Cialdini, ambasador 
włoski w Paryżu, przyleciał tutaj, grożąc dymi- 
sją, jeżeli minister spraw zagranicznych nie od- 
woła wszystkich przemówień p. Crispiego, i nie 
upoważni jego samego do zaprzeczenia im stano- 
wczo przed księciem Decazes i marszałkiem Mac- 
M honem. P. Melegari odwołał natychmiast wszy- 
stko, Żaparł się jak najuroczyściej p. Crispiego, 
jego wyrazów i jego czynów. Oświadczył mar- 
grabiemu de Noailles i księciu Gaety, że p. Cri- 
spi nie ma żadnej misji, że nie wyrażał nigdy 
myśli rządu, lecz swoje własne; że to błędny ko- 
meta, uwijający się po Europie, i upoważnił obu 
ambasadorów do oznajmienia tego w Paryżu itd. 
Aliści tego samego dnia nadszedł telegram od p. 
Ćrispiego do p. Depretisa, prezesa Rady mini- 
strów, oświadczający, że jeżeli ministerstwo od- 
waży się odwoływać jego słowa i czyny, ów Cri- 
spi poda się zaraz do dymisji jako prezes Izby. 
Jakoż telegram ten strasznego hałasu narobił w 
szeregach lewicy, której p. Crispi jest naczelnikiem, 
a osobliwie między radykałami i w ogromnej 
armii wolnomularzy włoskich. Postępowcy, rady- 
kaliści, farmazoni, wszystko to się ruszyło jak 
jeden człowiek na p. Melegarego, i na prezesa 
ministrów. Przestraszony Depretis rozkazał na- 
tych:niast skonfiskować telegram p. Gallengi, ko- 
respondenta Ż'imesa, P. Gallenga telegrafował do 
tego dziennika, że rozkazano ambasadorom w 
Paryżu i Londynie, to jest jen. Cialdiniemu i 
jen. Meuabrea, najzaciętszemu nieprzyjacielowi 
p. Crispiego, odwołać jego wyrazy przeciw Fran- 
cji i marszałkowi-prezesowi. Następnie półurzę- 
dowy dziennik p. Depretisa, U Diritto, ogłosił 
artykuł wstępny p. n. „Italia, Germania i Fran- 
jè“ Artykuł ten usprawiedliwia całkiem postę- 
powanie p. Crispiego, zapowiada przymierze 
Włoch z Prusami, i powstaje przeciwko Francji 
z mapalczywością, całkiem niezwykłą w półurzę- 
dowym organie. Woła, iż Włochy nie mogą uważać 
aa rząd przyjacielski tego, który czyni wybory 
« błogosławieństwem i odpustami papieża, i któ- 
ry słucha Piusa IX. „P. Crispi, powiada Diritto, 
obstaje za solidarnością Włoch z Niemcami wo- 
bec tych samych nieprzyjaciół i tych samych nie- 
bezpieczeństw, wyraził tylko uczucia i myśli, pa- 
uujące nietylko we Włoszech, ale także we Fran- 
uji, w Niemczech i w całej Europie. 

„Zwycięstwo koalicji monarchiczno-kleryka|- 
tej we Francji byłoby początkiem walki między 
wolnością i cywilizacją, przedstawianemi przez 
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ną przez rząd fraucuski.* Kończy zaś temi sło» 
wy: „W dniu, w którym Francja wolna od zmo- 
ry, która ją dławi (to jest od marszałka Mac- 
Mahon; pr. koresp.) wróci do swoich chwalebnych 
tradycji, będzie miała zupełne prawo wstąpić do 
przymierza narodów, staczających wielką bitwę 
cywilizacji i wolności. Nieprzyjaciel, który za- 
graża pokojowi społecznemu i pelitycznemu we 
Włoszech i Niemczech, jest ten sam, który grozi 
mu we Francji: istnieje tedy solidarność między 
Francją, Włochami a Niemcami. To jest zasa- 
dniczy pomysł, który naichnął mowy i czynności 


: i przez Niemey, a reakcją przedstawia- 


mi mocarstwy. Na narodzie zaś polskim cięży 
(GM iczó ÓW, c 2 30 0 


p. Crispiego w Paryżu i w Berlinie; a na ten 
pomysł piszemy się zupełnie tak jak się też pisze 
liberalne stronnictwo włoskie." 

Otóż sofizma: zawsze stanowi tło urzędo- 
wych oświadczeń tak dobrze włoskich postępow- 


go nieprzyjaciela, do którego przemawia Diritto, 
nie zwycięża się wojskowemi przymierzami, ba- 
tem pruskim ani moskiewskim knutem, lecz tyl- 
ko wolnością, jeżeli w rzeczy samej tym panom 
chodzi nie o obalenie samego kościoła, lecz tyl- 
ko o udaremnienie reakcyjnych prądów zasła- 
niających się powagą Stołicy Apostolskiej. Dopó- 
ki liberały pruskie i włoskie nie zaczną się tar- 
gać na ustrój duchowny katolickiego kościoła, 
zagrażać katolickim sumieniom, Francja jakaby 
nie była nie będzie miała słusznego powodu do 
przedsiębrania krucjaty, ażeby świecką władzę 
papieży przywrócić ; ale włosko-pruskie przymie- 
rza zamienią najliberalniejszych Francuzów w 
zwolenników doczesnej władzy Ojca świętego. 
Francja nie może zająć się spokojnym rozwojem 
wewnętrznych swoich swobód, kiedy ma dotąd 
Niemców w Lotaryngii i widzi cień pikelhauby 
pruskiej, dławiący Europę jako nierównie praw- 
dziwsza zmora od zmory marszałka Mac-Maho- 
na i klerykalizmu. Republikanizm zaś francuski 
czołganiem się swojem u stóp cara i samego Bis- 
marka przypieczętował tylko hańbę ojczyzny 
swej, i jeśli na nieszczęście zwycięży, zaszarga 
do reszty w różnorodnem błocie zewnętrzny u- 
rok Francji. 

Nie można więc się wcale dziwić patrjotom 
francuskim, którzy uznają potrzebę ograniczenia 
chwilowo wewnątrz swobód obywatelskich, by 
energiczniej i godniej na zewnątrz działać. Wło 
chy zaś gdyby pojmowały lepiej własny interes, 
którego panujące stronnictwo, zaślepione sektar- 
ską nienawiścią do kościoła, tchórzostwem i oso- 
bistemi widokami, nie ocenia należycie, powin- 
nyby się trzymać polityki hr. Cavoura, t. j. nie- 
ograniczonej wolności dla wszystkich a nawet i 
dla kościoła u siebie, a zachodniego przymierza 
za granicą. Dopiero po obaleniu Moskwy a zmu- 
szeniu Niemiec do wyrzeczenia się Swej zabor- 
czej polityki i do spokojnego wewnętrznego roz- 
woju, Włochy mogłyby obdzielić inne kraje swoją 
złotą wolnością, ale jak rzekłem, szalona niena- 
wiść lewicy nie już do doktryn „syliabusa”, ale 
do samej nauki chrześciańskiej, a oraz nienasy- 
cona jej ambicia i łakomstwo terytorjalne, któ- 
rego Austrja ma paść pierwszą ofiarą, pędzą 
dziś Włochy do poczwórnego przymierza, które 
właściwie jest tylko potrójnem, ile że Austuja 
oszukiwana jest systematycznie przez trzech in- 
nych sprzymierzeńców i ma paść ich ofiarą. 

Dlatego to na reprezentacji naszej w Wie- 
dniu cięży dziś tak święty obowiązek jednocze- 
nia się z Węgrami i odrywania bądź cobądź 
Austrji od owego nowego poczwórnego przymie- 
rza, bo gdyby Austrja się tylko cofngła, to i 
Włochy nie śmiałyby nigdy stawić czoła Fran- 
cji i zniewoloneby były związać się z zachodnie- 


E jako i liberałów pruskich, Owego wspólne- 


iabiany przeż niego rektyfikat przyczynił się dawniej M. Dubsa, istniejąca we Lwowie od r. 


uajwięcej do rozwoju we Lwowie fabryk likie- 
rów i dla tego sędziowie przyznali mu dyplom 


honorowy a jego współpracownikom L. Andru-!' jakie wyrabia. 


, szewskiemu i (rórskiemu medale. 

Pomiędzy likierawi lwowskimi najwięcej od- 
znaczyły się likiery pana Monné Michała wła- 
ściciela cukierni przy placu św. Ducha pod 1. 8. 
i fabryki Hikierów oraz wódek. Zdaniem znawców, 
likiery innych fabrykantów nie są tak dobre jak 
te, które wyrabia p. Monnć, przyprawione są bo- 
wiein naturalnie bez Żadnych olejków i eterów 
aptecznych, a więc są bardzo zdrowe. Przyzna- 
jąc mu jedyny medal we Lwowie za te wyroby, 
Komisja sędziów zdanie to potwierdziła. 0 
likierów, wyrabia p. Monne wódki w pi 
gatunkach również doskonałe i zdrowe. Wszyst- 
kie te gatunki wraz z likierami przedstawił p. 
Monnć w 60 flaszkach ustawionych na okrągłej 
etażerce, która zwracała ku sobie kroki wszyst- 
kich zwolenników słodkich napojów. 

, Bardzo piękną i jaż samą  powierzehowno- 
ścią zwracająca uwagę jest wystawa „Fabryki 
, krajowej rosolisów, likierów i rumu J. A. Ba- 
czewskiego na Zniesieniu wraz z fabryką L. M. 
Daczewskiego Wdowy i Synów we Lwowie“ 
Flaszki, fakony i różnego rodzaju butle ze szkła, 
'« porcelany, ozdobione pięknemi etykietami, wy- 
konanemi przez litografię p. Kostkiewicza i ele- 
ganckimi korkami, przedstawiają się zdala jak- 
vy wystawa wspaniałych wyrobów  galanteryj- 
nych. Staranność ta o ozdobną powierzchowność, 
w której pp. Baczewskich nikt nie przewyższa, 
łączy się z wielką starannością o dobroć spiry- 
tualii w tych flakonach zawartych. Jakoż w fa- 
bryce Baczewskich tak zwana zimna destylacja, 
wielęe szkodliwa, nie jest używana. Spirytus do- 
brze rektyfikowany, czysty, aromatyczny, jest za- 
sadą fabrykacji likierów, Rum, likiery 1 wódki 
przeróżnych gatunków i nazw z tej fabryki, wy- 
szczególnione zostały jako wyroby dobre i wy- 
nagrodzone medalami na następujących wysta- 
wach: w Wiedniu (1866), w Paryżu (1867), w 
Hawrze (1568), w Rudolfsheim (1869), w Ham- 
burgu (1369), w Amsterdamie (1869), w Altonie 
(15869), w Moskwie (1872), w Londynie (1873) i 
w Wiedniu (1813). Na naszej wystawie zapewno 
dla tego nie otrzymaly nagrody, że p. J. A. Ba- 
czewski byi w gronie sędziów, Komisja przy- 
anała tylko medal dla współpracowników panu 
Aleksandrowi Muszyńskienu w fabryce Baczew- 
skich zatrudnionemu Jest to najstarsza fabryka 
tego rodzaju w Galicji, założoną bowiem została 
na skromne rozmiary w drugiej połowie XVIII. 
wieku, przez pradziada dzisiejszych właścicieli w 
Wybranówce, a do Lwowa przeniesioną została 
w r, 1782. W roku 1855 zmieniono starą firmę 
L. M. Baczewskiego nu firmę „L. M. Baczew- 
skiego wdowa i synowie.“ Jednocześnie wstąpił 
do niej J. A. Baczewski, który fabrykę znacz- 
uie powiększył i zastosował w niej najnowsze 
Wynalazki. Fabryka istnieje na Zniesteniu, skład 
zaś jej główny jest we Lwowie w Rynku pod 
1. 81. Haudel prowadzi znaczny. 

„Wystawa likierów, rosolisów i rumu Piuka- 
sa Schifmana należy do znaczniejszych i pię- 
kniejszych. Różnokolorowemi ozdobami flaszek 
zatrzymuje ona oko przechodnia. Wartości likierów 
Schifimana nic nie mogę zarzucić. W Wiedniu 
na powszechuej wystawie otrzymała ta fabryka 
inedal zasługi. Istnieje ona od r. 1836 we Lwo- 
wie przy ulicy Ormiańskiej pod 1. 28. Fabryka 
likierów, rosolisów i rumu J. H, Lvoewenberga, 
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taastu spirytus rektyfikowany, likiery, rosolisy, rum, so- 
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1835, wystawiła w szafce dość liczny zbiór fla- 
szek z wszystkiemi gatunkami wódek i likierów, 


J. Koentzer z Lipnika pod Białą, nadesłał 
spirytusy, wódki i likiery, za które otrzymał me- 
dal zasługi. Na flaszkach czytamy obiecujące 
nazwy: karpatówka, kontuszówka, obozówka. 
Wyrób jego znawcy wysoko cenią, również jak 
likiery i rosolisy z fabryki hr. Alfreda Potockie- 
go w Łańcucie, o których powiem jeszcze kilka 
słów prży opisie pawilonu namiestnika, zawiera- 
jącego liczne wzorowe okazy prawdziwie dobre- 
go gospodarstwa. 

Do lepszych także wyrobów zaliczyć należy 


ki owocowe 1 eter owocowy 2 fabryki Fraenkla 
Adolfa i Synów w Białej. Fabryka ta otrzymała 
medale w Krakowie, w Wiedniu, w Lincu, w 
Bielsku, w Londynie i w Przemyślu. Obecnie 
przybyło jej jeszcze jedno odszczególnienie, otrzy- 
mała bowiem medal i na naszej wystawie. Kazi- 
mierz hr. Drohojowski z Tomanowie w powiecie 
Mościskim, wystawił także bardzo dobre likiery, 
rosolisy i rum ze swojej fabryki. Gorzelnia Roż- 
niatowska nadesłała dwie flaszki spirytusu su 
rowego, nierektyfikowanego, posiadającego 90 sto- 
pni Tralesa, co świadczy o postępie tej gorzelni. 
W ogóle trzeba to zauważyć, Że gorzelnie gali- 
cyjskie od r. 1863 znacznie udoskonaliły swój 
wyrób. Jest ich mniej niż dawniej, ale spirytus 
Surowy, jaki wyrabiają, jest nieomal takiej wy- 
sokości, jakim był dawniej rektyfikowany. 

Do najwięcej odznaczających się na naszej 
wystawie wyrobów tego rodzaju, należy rektyfi- 
kowany spirytus pana Feliciana Jankowskiego 
z Warszawy, który równa się czystością i 
mocą śpirytusowi p. Mikolasza. Komisja sędziów 
przyznała mu medal zasługi. Pan Jankowski 
posiada w Warszawie parową destylarnię czyli 
rafinerję spirytusu jedną z największych w Kró- 
lestwie Polskiem. Oprócz spirytusu, nadesłał 
kilka gatunków likierów i wódek doskonałych. 

Pan Rząca Karol właściciel fabryki wód 
sztucznych mineralnych w Krakowie nadesłał 
sporą kolekcję flaszek napełnionych wodą sodowo- 
jodową, sodową, gazową, magnezjową, Żelazistą, 
wodą zdrowia (toniczną), limonadą gazową i li- 
monadą magnezjową. Pan Rząca od lat.szesna- 
stu wyrabia wody mineralne i cieszy się uzna- 
niem publiczności. Znawcy mówili mi, iż wyrób 
jego posiada wszystkie zalety wymagane od tego 
rodzaju produkcji. 

Atrament sprowadzają kupcy nasi z Wie- 
dnia, chociaż u nas w ostatnim czasie wyrób 
jego się udoskonalił. Wymienić tu musimy wy- 

orny atrament p. Jana [hnatowicza; wcale nie 

żły atrament w trzech gatunkach i lak wyro- 
biony przez p. Kornmehla Simona z Tarnowa i 
dobry atrament p. Jacobsohna, Wilhelma ze Lwo- 
wa. Ten ostatni wyrabia kilkanaście gatunków 
atramentu fioletowego i czarnego. Oprócz tego 
jest na wystawie bardzo dobry atrament z fa- 
bryki Ericha Kelera z Białej. 

Z Biecza nadesłał nieznajomy wystawca, 
którego nazwiska i w katalogu znaleść nie mo- 
głem, farbę czarną, zrobioną z odpadków wi- 
ktuałów zwykle na śmiecie wyrzucanych. Farba 
ta utarta zwyczajnym sposobem i użyta do po- 
malowania, pokostowania lub lakierowania, po 
wyschnięciu ma lustr i na słońcu nawet w gra- 
nat nie wpada lecz jest zupełnie ezarną. 


Lwów 6. września. 


również święty obowiązek podnoszenia swojej! Naddunajski teatr wojny. ;celencja stałeś niezachwianie przy pierwotnem pos 


stanowieniu. Wytrwałość ta wynagrodzoną została, 
skutek przewyższył oczekiwania, dziś nikt już wąt- 
pić nie może, że wystawa krajowa powszechna nie 
tylko się świetnie powiodła, ale że jest dziełem 


p ZO EETRI, a) BA EO o ać a 
k ; Szaar Za wu nad Jantrę, ico jest charakierystyczne, to to 

p ya liberalizma, i dzieki yi, wasnio, że nie co innego tyiko bazność Sule- 
F ; f h= mana przeważyła szalę wojenną na rzecz Jan- NE 
stronnictwu na półwyspie pomoc prawdziwej de- try. Pe ien inad te znak Mitego i tak dla kraju i przyszłości naszej ze wszechmiar po- 
mokracji, która cofnęłaby swe moralne i mate-; njęzrównanie energicznego jenerała ściągnęła żytecznem. Stanowić ona będzie punkt wyjścia do 
rjalne poparcie Moskalom i południowym Sło- | nie tylko wszystkich oczy na Jantrę, ale nadto | działania na polu ekonomicznem, opartem na do- 
wianom, i spieszyłaby z pomocą Polsce. | zmusiła Moskali z całą uwagą zająć się tą linją, |uładniejszej niż były dotąd znajomości stosunków 
Ale chcąe dostąpić takich rezultatów, trze-, qq której posiadania zależy los ich tegoczesuej ;! potrzeb kraju, wskaże wiele dróg nowych i no 

ba się wyrzec roli nie powiadam niepatjotycznej, kampanji. Suiejman zaś, o ile osądzić można, | “7° poglądów, a przedewszystkiem uchroni ud 
niepolskiej i małodusznej, ale wręcz już nieroz- | pierze się z właściwą sobie energją do rzeczy. upadku na duchu i zwątpienia, które ze szko- 


sądnej, śmiesznej, i po prostu głupiej, jaką dele- Mehemet Ali, jak wiadomo, cofnął się był dą sprawy krajowej wiele umysłów ogarniać za- 
gacja wasza odgrywała dotąd w Wiedniu, tudzież |ną całej linii i przeszedł wszędzie Czarny Łom, | 290320: s 
owej apatji i niepojętego wstrętu do ofiar, jakie; małe tylko forpoczty zostawiwszy na lewym brze- Obraz jaki przedstawia wystawa krajowa, sto- 


nakształt paroksyzmu napadają zawsze NATÓd py tej rzeki. Sulejman zaś zaraz nakazał wszyst- sunków naszych na polu ekouomicznem, wzbndzić 
polski w chwilach, kiedy zbawionym być może, kim swym wojskom przekroczenie ponowne Ło-|Pi to przekonanie, że jeżeli na niejednem je- 
i winny się chyba nazwać dopustem Bożym za mu, Onegdaj główna jego kwatera znajdowała |57079 nam zbywa i wiele niedostaje, w każdym ra- 
nasze grzechy, gdyż zazwyczaj wtedy tylko, kie-| się w Twanczyłliku, to jest o 10 kilometrów od|7/ Posiadamy warunki rozwoju i postępu, a prze: 
dy Europa cała pokojem się cieszy, a materjal-|pomu a o 5 kilometrów od drogi wiodącej z kouanie to będzie zachętą i dźwignią dla usiłowat 
nych swych interesów nikt dla nas nie myśli na- ; Biuj; do Ruszczuku. Może już dzisiaj toczy się naszych w przyszłości. 
rażać, zwykliśmy się wyrywać z naszą Sprawę; wzlna, rozstrzygająca bitwa ; albo może już Su-|,, Zmakowitą zasługą komitetu, a przedewszyst 
jak Filip z Konopi, tłumiąc ją owszem dobrowol- jj, jean posunął się jeszcze bardziej naprzód i za- kiem niezmordowanej usilności Waszej Ekscelen. 
nie, kiedy inuym jest na rękę. jat znowu linię Banickiego Lomu. Prawdopodo- | 95 było utworzenie działu przemysłu ludowego 
Usiłowania pojedyńcze, by podnosić sprawę |bjeystwo jest bowiem wszelkie, że jeżeli elemen- | P>"a7anie ważnego Źródla dla tego rozwoju eko: 
naszą w tutejszej prasie, nie ustają. Dziennikj tarne warunki nie będą stawiały przeszkód Su- uomicznego, u zarazem środka uszlachetnienia i 
VItahe ogłosił wstępny artykuł p. n. „Pansłavi- |jejmanowi, to on rozglądnąwszy się w sytuacji nie podniesienia moralnego przez pracę, ludu naszego. 
stes et Prophetes,“ w którym mówi o przyjęciu í będzie długo zwlekał z podjęciem ofenzywy na| "JS! ta raz podniesiowa, podjętą będzie tak przez 
nuncjusza we Lwowie i o demonstracji dla DA-| szeroką skalę i na całej linii. Przecież wyzyskać | 7533 do tego powołane, jak przez ludzi dobrej 
pieża jako proroka, przeciwstawionej demonstra- | powinien ten strach, jaki opanował Moskali na| 791 *, W przyszłości przyczyni się niewątpliwie 
cji pragskiej, na której Czesi spalili publicznie | wiadomość o jego nominacji do usunięcia tych klęsk głodowych, które w ludno 
to samo proroctwo, za które Polacy taką wdzię- Do ponownego przeniesienia punktu ciężko- ści wyłącznie tylko rolnictwem zajętej, przy każ- 
czność Ojcu świętemu okazują. Zestawienie tak! sej operacji nad Jantrę nie tylko przyczyniła się dym roku nieurodzajnym perjodycznie pojawiać wię 
sprzecznych dążności ma posłużyć za najlepszy | osoba Sulejmana — ale także. | Sami ANOSĘCJEN EC «sg , 
dowód niedorzeczności panslawizmu. tem mianowicie, że zapowiadany i odkładany „ Wydział krajowy łącząc głos swój z głosem 
Dalej l'Italie wspomina o anti-moskiewskich | jągię j znowu zapowiadany atak na Plewnę od | 55%, Poczytuje sobie za obowiązek, wyrazić Wa- 
dążnościach Ukrainy i Małorusi, o pieśniach To- roczyli teraz zdaje się Ei N AN A szej Ekscelencji wdzięczność za podjęte trudy, i 
masza Padury i o proroctwie Wernyhory, na| wycofali część wojska z pod Abor dia wzmo- | 703216 za tak szczytnie spełniony względem kra- 
mocy którego Rusini niecierpliwie teraz wyglą-| enienia armii carewicza, tego na pewne powie-|*" obowiązek, oraz uprasza, abyś zechciał takża 
dają Turków jako wyzwolicieli. dzieć nie możemy l hpiattógaczem. tych Mozik, Wzklędey pylgepgeze: 
W innym artykule VIialie podała rozbiór Ale to zdaje się być pewnem, że już po rax sów, członków komitetu, dyrektora wystawy, jego 
broszury Dragomanowa, świadczącej o rewolucyj-| trzeci tą samą metodą nie będą się kusili o zgo- |7357$PSY Í tych wszystkich, których pracy i po- 
nych dążnościach Moskali. bycie Plewny, i jeżeli jeszcze tego roku przy- dwięceniu kraj wystawę ma do zawdzięczenia. 
Gazeiia d' Italia zaczyna także wracać zno-|stąpją do ataku na nią, to wykonają go W zu- Z rady Wydziału krajowego. 
wu ku nam i ogłosiła w tym tygodniu dwa bar-|pężnje już inny sposób. Posłuch ajmy bowiem jak We Lwowie dnia 5, października 1877. 
dzo znakomite artykuły wstępne; jeden p. n.|rozumuje korespondent Pol. Corr. przebywający „(Podpisy marszałka | członków Wydziału 
„Ażali summum jus Moskwy może się stać jus|w Zjwnicy, a otrzymujący swoje informacje zZ krajowego). 
summum innych mocarstw ?*w którym przytacza} pierwszej ręki od Moskali i będący echem ich 
bardzo ciekawy i dziś już prawie zapomniany|pygjadów, nadziei i wniosków. Oto są jego 
memorjał hr. Pozzo di Borgo do cara Aleksan-|szową. ` 
dra I.; drugi zaś „la Turchia,* napisany przez zna- „Pod Plewną trzeba się zdecydować na nu- 
komitego patrycjusza florenckiego , który długi dną, powolną, ociężałą wojnę obłężniczą, która 
czas w Turcji mieszkał, i porównywa tolerancję | qajprawdopodobniej zajmie całą jesień i dobry 
Turków z postępowaniem  moskiewskiem wW|kawał zimy. Trzeba bowiem mieć to na uwadze, 
Polsce. że Plewna nie jest twierdzą, ale kompleksem 
PS. W tej chwili jeden z najdawniejszych | twierdz, pomiędzy któremi oblęgane wojsko ma 
i najpoważniejszych dzienników włoskich VOpi-|Ssporo przestrzeni, może się swobodnie poruszać 
nione ogłasza wiadomość, potwierdzoną przez ra-|i sypać sobie szańce jedne za drugiemi. Zeby 
dykalne dzienniki, które mi razem przynoszą, że] więc taki kompleks twierdz zdobywać, trzeba do 
p. Crispi podpisał w Gastein przymierze Włoch|koła nich przeprowadzić cyrkumwallacyjną li- 
z Prusami, Wiadomość tę od czterech dni wam|nię, to jest otoczyć je w około, Obsaczyć tak 
przesłałem, kiedy prasa włoska nie marzyła je-|szczelnie, aby oblęgana armia nie miała Żadnej 
sze o niej, a dyplomacja nawet francuska nic|szpary, przez którąby mogła utrzymywać komu- 
nie wiedziała. Dowodzi to, że lepiej bywacie u-|nikację z zewnętrznym światem. Na to potrzeba 
wiadamiani, mieć olbrzymią armię, przeważającą co najmniej 
w dwójnasób siły Osmana, a oprócz tego trzeba 
jeszcze mieć dodatkową armię, któraby stawiała 
czoło wszelkiej odsieczy, mogącej z Orhanie nad- 
ciągnąć. Owoż Moskale razem ze swymi sprzy- 
mierzeńcami, Rumunami, nie mają ani jednej ani 
drugiej obecnie; nie mają ani takich sił, żeby 
mogli szczelnie obsaczyć Plewnę, ani też wolnej 
armii do zajęcia drogi wiodącej do Orhanie, Nie 
ma się więć czego dziwić, że w kołach wojsko- 
wych odkładają zdobycie Plewny na czas nie- 
ograniczony.” 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 10, październik, . 

— Na zaopatrzenie rannych i szpit: lów turec- 
kich złożyli w admiuistracji (Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych WW, PP.: 
Urzędnicy Zakładu kr. 7 zł. 20 ct, A. B. z pro- 
wincji 5 zl, Marchwicki, dyr. banku 20 zł. Ra. 
zem pzeto z poprzednio złożonemi 1108 zł. 86 et, 
i 2 dukaty. Szarpie i bandaże otrzymaliśmy od 
Leopolda Obertyńskiego, 

— Weczwartek 11. b. m. o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się na placu wysiawy próba 
kominowego wiatraku p. Lubina Biskupskiego z Ko- 
łomyi. Wstęp wolny dla wszystkich, którzy chcą 
być świadkiem, 

-— Zwracamy uwagę na inserat, w którym ko- 
mitet krajowej wystawy ogłasza, iż zapowiedziana 
na dziś licytacja rozmaitych przedmiotów, należą- 
cych do tegoż komitetu, odreczoną została do pięt- 
ku dnia 12. b: m. godzinę 10. rano, 

— Posiedzenie Rudy miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 11. października b. r. o godzinie 6, 
wieczorem. Porządek dzienny: 1. a) Wniosek o 
wdrożenie rokowania z wys. rządem względem u- 
wolnienia gminy od prestacji na rzecz tutejszej 
szkoły realnej, b) Zarząd m. muzeum przemysło- 
wego o wybór nowej Rady nadzorczej. Sprawozd. 
r. p. dr, Gerstmau. 2. Uchwała druga w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki na pokrycie niedoboru fund. 
gminy w r. 1877. 8. Rekurs p. Kornela Miillera 
611'/, w sprawie budowniczej. Sprawozd. r. p. dr. 
Maly. 4, Wnioski w sprawie wyłączenia majątku 
gminy chrześciańskiej z ogólnego majątku gminy 
lwowskiej. Sprawozd. r. p. Dymet, 5, Wnioski w 
sprawie szupasowej. Sprawozd. r. p. Piątkowski. 
6. Projekt instrukcji dla służby leduej w dobrach 
miejskich, Sprawozd. r. p. hr. Russocki. 

— Wystawa dzieł sztuki w domu narodnym ma 
trwać tylko do 15. października, Dyrekcja powin- 
naby wystawę tę przedłużyć, zwłaszcza, że jak 
widzimy, ciąglt jeszcze nowe przybywają obrazy i 
rzeźby, Między innemi nadszedł przecuduy biust p. 
Modrzejewskiej, wykonany w terrecotta przez pro- 
fesora Gujskiego, dalej popiersie w marmurze p. 
Grodeckiego z Florencji; „il baccio d'amore“ w mar- 
murze p. Barącza; tudzież kilka obrazów nowych 
pp. Gramatyki, Łaszczyńskiego, i Jaroszyńskiego. 

Oprócz obrazów pp. Gersona, Kosaka, Hruz- 
ka, Brochockiego, o których zakupnie już donosi- 
liśmy, zakupił teraz, jak się dowiadujemy p, So- 
bański z Warszawy, Gierymskiego „Austerję*. — 
Nadto toczą się układy o kupno Eliasza Zółkiew- 
skiego pod Cecorą, i o Supińskiego „Tandeciarza.* 


Z teatru wojny. 
Aszjutycki teatr wojny. 


W ostatnich czasach główna kwatera Ter- 
gukasowa została przeniesiona do aułu Giu- 
ludży, położonego o jakie 40 kilometrów na za- 
chód od Igdyru. Z początku nie mogliśmy się 
domyśleć przyczyn tego ruchu, bo ani tureckie, 
ani moskiewskie doniesienia o operacjach na tej 
części azjatyckiego teatru wojny nie zawierały 
żadnej co do tego wskazówki. Dopiero teraz 
zaczyna się uieco wyświecać, Że Tzmaił basza, 
po niefortunnej próbie obejścia pozycji moskiew- 
skiej od wschodu, przez wąwozy gór Araratu, 
postanowił flankowym wobec Moskali ruchem na 
zachód dojść do tego miejsca, gdzie Arpa-czaj 
wpada do Araksu, i tu przekroczyć rzekę, Ru- 
chem tym dopinał naraz dwóch celów: odcinał 
Tergukasowa od w. k. Michala, stojącego pod Ale- 
ksandropolem, i miał przed sobą zupełnie otwartą 
równinę, rozpościerającą się aż do bram Erywanu. 
Ruch ten Izmaiła baszy, trudny jak każdy flan- 
kowy, mógł się udać w takim jeno razie, jeżeli 
o nim zachowana będzie najściślejsza tajemnica. 
Owóż dla tego w chwili, gdy wszyscy jeszcze 
byli przekonani, że na wschodniej części azjaty- 
ckiego teatru wojny nic się nie zmieniło, nagle 
się dowiadujemy, że okolice Igdyru od tygodnia 
przestały być widownią turecko - moskiewskich 
zapasów, Cała akcja przeniosła się o 50 mniej 
więcej kilometrów na zachód; obie nieprzyjaciel- 
skie armje zbliżyły się do swoich punktów cięż- 
kości, — ku Karsowi z jednej i ku Aleksandro- 
polowi z drugiej strony. 

Tergukasow dowiedział się o ruchu Izmaiła 
baszy nieco wcześniej od nas i wnet za nim po- 
dążył, jednak nie mógł się posuwać tak szybko, 
żeby wynagrodzić kilka dni straty. W skutek 
tego Tzmaił basza wcześniej od niego przybył na 
to miejsce, gdzie Arpa-czaj wpada do Araksu, 
przeprawił się przez obie te rzeki i zajął mo- 
skiewską wioskę Curuchli, stanąwszy w ten spo- 
sób na linii komunikaycjnej Fergukasowa z Ale- 
ksandropolem. Tergukasowowi pozostało jeno zasło- 
nić sobą Erywań i dopiero przez to miasto ko- 
respondować z w. ks, Michałem. Zajął tedy Giu- 
Indży, znajdujące się na lewym brzegu Araksu, i 
Kulpi, leżące na prawem. Sądzimy jednak, że 
Tergukasow dołoży wszelkich starań, aby od- 
dział, zajmujący Kulpi, także ściągnąć na lewy 
brzeg Araksu, bo oddział ten w skutek znacznej 
szerokości rzeki jest zupełnie odcięty od reszty 
jego wojsk, a okoliczność ta wobec faktu, że w 
Turcji ustawicznie, jak gdyby z niczego, powsta- 
ją coraz to nowe oddziały, może bardzo nieszczę- 
śłiwie wpłynąć na operacje Tergukasowa. 

Nadmieniliśmy już, Że w Skutek ostatniego 
ruchu Izmaiła baszy z okolic Igdyru do Curu- 
chli, obie nieprzyjacielskie armie zbliżyły się do 
swych punktów ciężkości. Owo atoli zbliżenie 
się nie było jednakowe. Przed ruchem Izmaiła 
baszy, t. j. wówczas, gdy nieprzyjaciele stali pod 
Tgdyrem, Izmaił basza znajdował się od Mukta- 
ra baszy w oddaleniu 120, a Tergukasow od w. 
ks. Michała 90 kilometrów; teraz zaś między 
Karsem a Curuchli jest tylko 60, podczas gdy 
między Aleksandropolem a Giuludży przeszło 100 
kilometrów. To znaczy, że w razie postrzeby 
Izmaił basza może połączyć się z Muktarem w 
przeciągu dwóch dni, a Tergukasow potrafi zdą- 
żyć do Aleksandropola zaledwie w dni cztery. 

Między Karsem a Aleksandropolem znowu 
zapanowała cisza. 

Zwracamy uwagę czytelników na telegram, 
zamieszczony w dzisiejszym numerze, a donoszą- 
cy o bitwie, stoczonej w Dagestanie. Bitwa ta 


Korespondent Köln. Ztg. donosi pod d. 
28. z. m. o położeniu lewego skrzydla Moskali 
pod Plewaą : 

„Moskale zajmują wzgórza na północ Ra- 
dziszewa i urządzili na nich strzeleckie rowy; 
Turcy zaś na stanowiskach, które odebrali Sko- 
bielewowi, pracują bardzo gorliwie i pozakładal 
także bardzo rozległe, bo aż do samego miasta 
Plewny sięgające rowy strzeleckie. Nie ulega 
wątpliwości, że za temi redutami muszą być 
znaczne oddziały wojsk tureckich, a przecież 
sądząc z pozorów możnaby się bardzo pomylić, 
bo Turcy namioty swoje rozbijają zwykle mię 
dzy drzewami, tak że ich niepodobna dokładnie 
policzyć. Moskale nie zajęli wzgórz na połu- 
duiu Plewny, i zdaje mi się także, że i Turey 
nie obsadzili ich bardzo silnie, gdyż nie spo- 
strzegłem tam ani jednego Turka, pomimo że z 
największą śledziłem za nimi uwagą. Na prze 
strzeni między Radziszewem a Tuczenicą ufor- 
tyfikowali się Moskale bardzo silnie, nietylko że 
wszędzie tu mają tak ulubione rowy strzeleckie, 
ale także o jeden kilometr na południe Radzi- 
szewa usypali wielkie i silne szańce dla pie- 
choty i artylerji, 1 ze szańców tych mogą ostrze- 
liwać wzgórza zachodnie i cały teren ku Ple- 
wnie. Zawsze jednakże głównem zadaniem 
tych szańców jest obrona. 


, „Za Radziszewem ku Tuczenicy obozują 
liczne wojska moskiewskie i zaczynają się urzą- 
dzać na zimę. Zamiast namiotów, grzebią jamy 
w ziemi, podobne do włościańskich chat w Ru- 
munii. Robota ta idzie tak prędko, że do trzech 
albo czterech dni mało co pozostanie namio- 
tów. Wszystko przemawia za tem, że Moskale 
gotują się tu na długi pobyt, chyba że okolicz- 
ności zmuszą ich do porzucenia tego zamiaru. 

„Co się tyczy Grzywicy, to donieść wam 
muszę, że Moskale i Rumuni na zdobyciu jednej 
w niej reduty, nie a nie zgoła nie zarobili, 
Utrzymywano ciągle, że Grzywica jest kluczem 
pozycji; tymczasem tak wcale nie jest, bo żadna 
z grzywickich redut nie dominuje nad innemi 
redutami, rozciągającemi się wielkim łukiem 
dokoła Plewny. Jeżeli więc Moskale skorzystali 
cośkolwiek na zdobyciu jednej reduty grzywie- 
kiej, to tylko tyle chyba, że pozbawili Turków 
jednej z ich pozycyj obronnych, bynajmniej zaś 
przez to nie ułatwili sobie nowych szturmów na 
Plewnę.* 

Więc wartoż to było 15 tysiącami ludzi za- 
płacić za tę redutę ? 


Uroczystość zamknięcia wystawy. 


Pismo, które Wydział krajowy wystosował do 
Wł. hr. Dzieduszyckiego, a które podczas uroczy- 
stego zamknięcia wystawy, odczytał sekretarz Wy- 
działu dr. Ekielski, brzmi jak następuje: „Jaśnie 
Wielmożny hrabio! Szczęśliwe doprowadzenie do 
skutku powszechnej wystawy krajowej, pomimo nie- 
sprzyjających stosunków politycznych i klęsk eko- |stą naszego i okolicy na wystawę krajową zarzucić 
nomicznych kraj, zawdzięcza gorliwości, niezmordo- jej można. Wystawieuiem pawilonu gmina nie bę- 
wakej pracy i poświęceniu Waszej Ekscelencji i|dzie jednak w stanie zrównoważyć korzyści przez 
tych wszystkich, którzy w spełnienin wspólnego |to osiągnięte ze stratą, jaką z powodu nietałoże- 
zadania, z taką gorliwością i tak dzielnie obok | nią szkoły przemysłowej w jej obrębie miejskim 


— Drohobycz, 5. października, (Gospodar- 
stwo gminne.) Na wystawie krajowej uzyskać miał 
pawilon urządzony i postawiony Kosztem gminy 
tutejszej przyznaną mu przez sędziów nagrodę. Sci- 
śle rzecz biorąc już z tego powodu, że tylko Dro- 
hobycz z pomiędzy większych miast prowinejonal- 
nych z osobnym pawilonem dla wystawców miasta 
swojego na krajowej wystawie figuruje, to miasto 
na powszechne zasłużyło sobie nznanie. Co się zaś 
tyczy celu, przedstawia się nam on w teu Bposób, 
w jaki go tu wytłumaczyć starać się będziemy. 

Jeszcze w r. 1874 zdaje się Za czasów inter- 
reguum gminnego, w którem urząd burmistrza tu- 
tejszego, nieodżałowany p. Czerkawski, komisarz 
powiatowy sprawował, Zzawezwało ministerstwo 
gminę naszą celemj oświadczenia się, ażali nie ze- 
chce dla projektowanej w mieście naszem szkoły 
przemysłowej odstąpić lokal na tymczasowe jej po- 
mieszczenie. Gmina tak skora do szatowania fun- 
duszami publicznemi, w tym wypadka oświadczyła 
się odmownie, i pomimo powtórnego odnoszenia się 
do niej, ministerstwo od powziętego zamiaru, zało- 
żenia w naszem mieście tej szkoły z powodu na- 
potkanych trudności odstąpić musiało. Dzisiaj atoli, 
kiedy gminie miejskiej, a raczej jej reprezentantom 
chodzi o prostą fanfaronalę lub zasłonięcie się 
przed głośnemi zarzutami bezczynności, gmina tu- 
tejsza występuje z kosztownym pawilonem, ażeby 
raz jak to mówią zamydłić oczy łatwowiernym, a 
powtóre dać sposobnoś p. B. poszczycić się swoimi 
wyrobami z krajowej fabryki kołków do butów; 
gdyż zaiste oprócz nich i kilku okazów nie wiel- 
kiej wagi z niezem uwagi godniejszem gmina nie 
wystąpiła, dlaczego słusznie i tutaj brak szczerego 
zakrzątania się około zebrania przedmiotów z mia- 


musiała być dość znaczną, skoro Moskale o niej| |. ; AC. E : 
me” as bowiem m przypominaliby, że niego stanęli. poniosła, chociaż przy jakiej takiej energii złe ja- 
powstanie górali ciągle jeszcze istnieje i podo- Jeżeli przed otwarciem wystawy były zdania |kie się stało, jeszcze naprawićby można. r 
bno się wzmaga, kiedy aż do znaczniejszych bi-|rozmaite i sądzono, że waruuki chwili obecnej Zarzut bezczynności nie spotyka gminę tutej. 


zbyt są dla wystawy niekorzystne, że należy ją |szą niezasłużenie, jeżeli się zważy, że sprawy naj- 
odłożyć do czasów spokojniejszych, a przez to dla |żywotniejsze zalegają w pultach naszych zwierz- 
dzieła spokoju bardziej odpowiednich. Wasza Eks- ohników miejskich niezałatwione. Miasto nasze bez U 
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tew przychodzi. 


uchwałonego porządku budowlanego i ścisłego jego; 
zastosowania, pozostanie i nadal pupilem pozba- 
wionym wszelkiej opieki macierzy ńskiej. Czuje to 
niemal każdy z tutejszych mieszkańców, któremu; 
porządek i czystość w mieście nie jest rzeczą tak 
obojętną, jaką się ona zwierzchności i gminie miej- 
skiej wydaje. Zwierzchność gminna prowadząca w 
pełnem tego słowa znaczeniu żywot kontemplacyjny, 
oczekuje ze spokojem nowych ruchów agitacyjnych, 
przy wyborach do Rady gminnej z wiosną rozpo- 
cząć się mających, upatrując w podobnym „składzie 
Rady jak obecnym, zabezpieczenie swojej błogiej 
egzystencji. ) 

Niemniej i Kasa oszczędności, której założenie 
podczas wzmiankowanego interregnum uchwalono, 
istnieje dziś tylko w zbutwiałych fascyknłach binra 
prezydjalnego, które przez kilka już miesięcy za- 
stępuje zasypaną gruzami upadłego sufitu salę ob- 
rad gminnych. 

Zanim będziemy w stanie pomówić w szcze- 
gólności o podniesionych przez nas najważniejszych 
kwestjach miasta Drohobycza, i kategorycznie Je do 
wiadomości szerszej podawać publiczności, któraby 
mogła o naszej gospodarce gminnej dokładne po 
wziąć wyobrażenic, tem więcej, że po gminnej re- 
stanracji od zawiązania się nowej Rady miejskiej 
każdy tutejszy mieszkauiec od dawna upragnione- 
go oczekiwał polepszenia, poprzesiajemy tymcza- 
sowo na niniejszem do gminy miejskiej wystosowa- 
nem odwołaniu się, w nadziei pozyskania opieki jej 
choćby na przyszłość. i 
Z Korolówki. W miasteczku naszem Z 
nieznanego nam powodu wybachł dnia 13.* wrze- 
śnia r. b. pomiędzy bydłem rogatem ksiągośusz, 1 
poezął z zatrważającą szybkością rozsz rzać się. 
Postrach opanował wszystkich posiadających bydło 
rogate, szczególnie nie jedną nieszczęśliwą rodzi- 
nę, której jedyna krowa stanowi cały majątek. — 
C. k. starostwo w Zaleszczykach zawiadomione o 
tem, wydelegowało komisję dla przytłuwienia tej 
zarazy bydlęcej pod kierownictwem Wgo Krzy 
sztofowicza, c. k. komisarza powiatowepo, nader 
sprężystego i prawego w całym powiecie wielce 
poważanego urzędnika. Jego starannemu czuwaniu 
i energicznemu działaniu jedynie zawdzięczyć ma 
my, iż zdołał przez szczelne zamknięcie zarazą 
dotkniętych miejsc, dalej przez wyprzątnięcie gno- 
ju ze stajen zarażonych, nareszcie przez oczyszcze- 
nie całego miasta — i staranne odwonienie wszyst- 
kich osób, mających styczność z choremi bydlęta- 
mi, powstrzymać potęgnjący się rozwój księgosn- 
8.1 — i Że resztę pozostałego u nas bydła, nie 
u'egłer zaraźliwemu tchnieniu zabójczej choroby, 

—, Z nad Dniestru 9. października. (Profe- 
Bor-turysta.) Dnia 9 bm. przytrzymały władze po- 
licyjne jakieś indywiduum moskiewskie w Haliczn, 
plączące się między Stanisławowem a Haliczem już 
trzeci tydzień, a doścignione dopiero teraz. Jestto 
sobie niepokaźna figurka, licho ubrana, ale z rezo- 
nem, bo z kilkoma tysiącami rubli papierowych w 
kieszeni. 

Do tych rubli dodaje tytul swój „profesora“, 
a pouieważ teraz i kuglarze tak się mianują, więc 
gą domysły, że to rurysta-badacz terenu okolie 
naddniestrzańskich, położenia stacyj kolejowych, 
słowem tego wszystkiego, o czem w pewnych ra- 
zach naoczne trzeba mieć przekonanie. Ma też 
zdejmować pilnie plany, bada każdą Ścieżkę, zre- 
sztą i usposobienie ludn, bo rozpytuje o kościoły, 
cerkwie, a niektóre osoby mnsi mieć ponotowate, 
bo pyta po imieniu. 

Ponieważ Moskwa jnż od dawna posiada stra- 
tegiczne plany i mapy kraju, i wystudjowała je 
doskonale, sekretów zaś, jak uchacjnszowskich, u 
nas niema, więc o co innego tu chodzi: oto o wy- 
szpiegowanie, czy też niema tu gdzie zarzewia po- 
wstania, czy też niema tu gdzie pak z bronią, czy 
też nie zdradzi kto coś za owe ruble, czy wresz- 
cie nie wygada się jaki Polak arystokrata“, niby 
wtajemniczony. 

Taka zmora trapi Moskwę, a jak straszne dla 

niej powstanie Polski! 
W Karlsruhe nmarł dnia 4. bm. sławny 
niegdyś artysta dramatyczny niemiecki, Edward 
Devrient, licząc lat 76, równie słynuy jak brat 
jego Emil, Edward był naprzód śpiewakiem, lecz 
straciwszy głos, zwrócił się ku dramatowi. Zostało 
po nim znakomitej wartości dzieło „Historja sztnki 
dramatycznej w Niemczech.“ Komedje jego nie u- 
trzymały się na scenie. 


Z Tatr otrzymujemy następującą wiadomość, 
Dnia 30. września strażnik tatrzański Andrzej Wa- 
la, gospodarz z Zakopanego, na drodze wiodącej 
do morskiego Oka pod Opaloną, ubił niedźwiedzicę 
olbrzymiej wielkości, do 200 kilogramów wagi. 
Strażnik uzbrojony w pojedynkę nabitą lekkjm śru- 
tem dla obrony przed kłusownikami niszczącemi 
kozice, ani się spodziewał, że z takim gościem zmie- 


rzyć mu się przyjdzie. Widząc zwierza pasącego 
się na bruśnicach nieopodal drogi, dał śmiało ognia 
i jedzym strzałem powalił go na ziemię. Zanim ol- 
brzym powstał, aby się rzucić na swego napastnika, 
ten nie tracąc przytomności, nabił drugi raz, wy- 
palił do postępującego kn niemu z wielkim rykiem 
zwierza i dogodził mu tak, że drngi raz upadłszy, 
już więcej nie powstai, Z trynmfem Wala zdobycz 
swoją przyniósł do Zakopanego, zkąd zapewne nie- 
dźwiedzica odesłaną będzie właścicielowi lasów za- 
kopańskich Kichbornewi. 

—  Humanitaryzm moskiewski. Kiedy woj- 
ska moskiewskie rozpoczęły pochód swój przez Ru- 
munię, i kiedy ordynarjat biskupi w Bukareszcie 
dowiedział się, że znaczna część żołnierzy jest wy-. 
znania katolickiege, a nie ma wcale kapelanów, po- | 
czynił zaraz Najprzew. ks. bisknp Paoli potrzebne 
kroki, aby módz brak ten na korzyść zupełnie opu- ! 
szezonych katolickich żołnierzy, przez nstanowienie | 
tymczasowych kapelanów, wypełnić. W tym celu 
wystósował gorliwy pasterz do przebywającego 
podówczas w Plojeszti cara prośbę o posłacnanie. | 
Niestety prośbę pozostawiono bez odpowiedzi. Kie-| 
dy następnie msgr. Paoli konferował osobiście w tej. 
sprawie z rezydującym w Bukareszcie jeneralnym i 
konsnlem moskiewskim, baronem Stuart, otrzymał; 


od niego odpowiedź, że główna komenda upatrzyła | 


już sobie kilku kapłanów, którzy brak ten naupeł- | 


nić niebawem na placu boja mają. Po tem eświad- į 
czeniu musiał ordynarjat dalszych kroków zanio- | 
chać i zaczekać, czy katoliccy kapelani wojskowi 
rzeczywiście do oddziałów przybędą. Tymczasem ! 
udzielano przechodzącym przez Bukareszt żołnie-j 
rzom katolickim chętnie i gorliwie pociech kościoła, | 
w czem odnośni komendanci pułków żadnych nie! 
stawiali przeszkód. Naturalnie mała tylko część 
mogła korzystać z tej rządkiej tolerancji i wspa- 


„, we Lwowie, 


Lwowie kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 złr., ro- 
cznie 12 złr. Na prowineji i za granicą kwartal- 
nie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł. 
Wydawcą Ruchu jest dr. Tadeusz Żuliński. Re- 


daktorami Ruchu są Agaton Giller i dr. Tadensz | 
Żuliński, Odpowiedzialnym redaktorem Platon Ko- 


siecki. Ponieważ administracja Ruchu przeniesioną 


została z księgarni Gubrynowicza i Schmidta, wy- ` 


dalszą podróż do Konstantynopola. Mehemet Ali 
powołanym został bezpośrednio do sułtana, zdaje 
się, że posiada jego zupełne zaufanie i otrzyma 
inne wysokie stanowisko. (N. fr. Presse.) 
Warna dnia 5. października. Edib effendi, 
tymczasowy jenerał - gubernator Bułgarji, otrzy- 
mał potrzebne instrukcje odnośnie do zbliżają- 
cych się wyborów do parlamentu. Wybory te od- 


dawnietwo nprasza o nadsyłanie prenumeraty, li-, będą się według poprzedniej normy we wszyst- 
stów i wszelkich posyłek albo do redakcji Ruchu |kich niezajętych przez nieprzyjaciela częściach 


ulica Kurkowa 25, albo do admini- 
stracji Ruchu w drukarni K. Pillera, ulica Łycza- 
kowska 3. W księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
pozostała miejscowa prenumerata. 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Upraszam panów wystawców na zgromadzenie, 
które się odbędzie dziś we środę 10. t. m. o 6tej po 
południu w sali Izby handlowej i przemysłowej. 
Juliusz Mikolasch, 


Lwów dnia 9. paździer. Sprawozdanie 
Izby knpieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

IPszenica czerwona od 10:30 do 10:80 zł., biała 
od 10:45 do 1090 zł., żółta od 9:75 do 1020 zł. 
jesienna —*— do —— zł. 'Żyto od 6:60 do 7*— 
zł., średnie —.— do —'— zł, Jęczmień browar. 
od 685 do 7:50 zł., pastewny od 6:— do 6'40 zł. 
żOwies od 5:50 do 6— zł. — ?Groch do gotowania 
od 7:25 do 8: — zł., pastewny od 6— do 7— zł. 
Wyka od 5:25 do 550 zł. — Bób od 7:75 do 
8'85 zł. -— *Kukurndza stara od 6 25 do 6'50 zł., 
nowa od 6— do 6'25 zł, — *Rzepak zim. od 
16— do 1675 zł. — ?Rzepak letni od 14:— do 
1450 zł. —- *Lnianka od 11:50 do 12— zł. — 
SN asienie lniane od 13:— do 14' — zł. — Nasienie 


niałomyślności moskiewskiej, gdyż żadnemu z kra- konopne od —'— do —— zł. —*Koniczyna od 55 


jowych misjonarzy do armii przyłączyć się nie po- 
zwolono, chociaż dawniej katoliccy kapelani obozo- 
wi na etacie armii byli nmieszezeuł, W skutek te- 
go smutnego faktu poległo tysiące katolickich żoł- 
nierzy bez sakramentów św. i na to niesłychane 
okrucieństwo tysiące do nieba o pomstę wołały. 
Nakoniec zdecydowano się podobno w głównej kwa- 
terze powołać z Moskwy kilka księży do obozu, 
nie mogę jednakże dotychczas powiedzieć stanow- 
czo, czy ci kapłani już rzeczywiście przybyli, cho- 
ciaż nasuwa się silne podejrzenie, że rozmyślnie 
katolickich żołnierzy, czyli polskie pułki na naj- 
większy ogień wysyłano, gdzie liczba tychże tak 
w rannych jak zabitych jest prawdziwie przeraża- 
jąca. Ordynarjat biskupi byłby już od dawna o 
tych faktach zawiadomił prasę zagraniczną, gdyby 
się nie był spodziewał, że oględnem postępowaniem 
njmie sobie wreszcie moskiewską komendę i pożą- 
dany cel osięgnie. Nadzieja ta bynajmniej się nie 
spełniła ; największa ostrożność i najdelikatniejsze 
względy dla moskiewskiego samodzierżcy nie nie 
skutkowały. Ojciec św. został jaż uwiadomiony o 
niegodziwości moskiewskiej komendy i czeka tylko 
jeszcze na powrót moskiewskiego ajenta ka. Uruso 
wa, aby całą tę sprawę poruszyć. Jednakże nie 
szkodziłoby wcale, gdyby sprawa ta już teraz do 
powszechnej doszła wiadomości, a mianowicie ten 
fakt w prasie uwydatniony został, że jnź tysiące 
katolickich żołnierzy z wiedzą i wolą władz mo- 
skiewskich bez pociech religijnych na placu boju 
poległy ! 

W teu sposób kończy Germania, obchodzi się 
z własnymi chrześciańskimi żołnierzami mocarstwo, 
wysyłając ich na śmierć -— w imię chrześciaństwa 
i ludzkości ! 


literackie, naukowe i 


artystyczne. 

— Treść nr. 41 Ruchu literackiego: O poświę- 
ceniu się dla innych narodów (artykuł wstępny), 
Pierwsza miłość, powieść przez F. Jeske- Choińskie- 
go (c. d.); Carskie imieniny, wiersz Ernesta Buła- 
wy; Głos bratni z wygnania, z powodu wystawy 
przemysłowo-rolniczej we Lwowie, wiersz Gryfa; 
Powstanie w prowicjach polsko-ruskich w r. 183), 
przez Piotra Kopczyńskiego, z manuskryptów mu- 
zeam narodowego w Rapperswyln, do druku przy- 
sposobił M. Halewicz; O kształceniu woli, przez 
Ksawerego Pietraszkiewicza; Zbrodnia w Maltawern, 
powieść przez Karola Bueta, przełożyła Aniela 
Grzywińska (c. d.); Przegląd literacki: Ateny, przez 
W. Dzieduszyckiego, ocenił W. T. Drngi przyczy- 
nek do metody naszej krytyki przez Kazimierza 
Jaroszowskiego; Wystawa lwowska III. Dział szkol- 
ny; Miscelauea: Z kroniki lwowskiej; Odsłonięcie 
pomnika Kazimierza Jagieliończyka w Kołomyi, 
Ks. Dominik Błażejeski, List o potrzebie katalogu 
Biblioteki Ossolińskich; Nekrologia: Stanisław Ko- 
narski; Drobne wiadomości literackie, naukowe, ar- 
tystyczne; Ogłoszenie od redakcji. Prenumerata we 


Wiadomuści 


do 60:— zł, Kminek od 45— do 47— zł. — 
Anyź od —— do —— zł. — Anyż płaski od 


—— do —— zł. 
Spirytus za 10:000 litrów procent: 
Gotowy od ——— do 30:70 zł. 


W terminach w miesiącu: 
-——'-— zł. Usposobienie : 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

1) Stałe, — °) -= -= 3) —. 
Walnta: mark 58,45; rubel 1.17*/,; Napo- 
leondor 9 50. 

Wiedeń d. 8. paździer. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich, bukowińskich, i 
bessarabskich 1464, węgierskich 1899, niemieckich 
198, razem 3561. Płacono rano za stajenne woły 
galicyjskie i bukowińskie 57 zł. 50 e. do 60 zł, 
paszowe od 51 do 56 zł., węgierskie stajenne od 
58 do 61 zł., paszowe do 55 zł. Później targ był 
gorszy, a ceny spadły o 1 zł. 50 c. na 100 kilo; 
dv 80 wołów zostało niesprzedanych, 

Krzysztofowicz. 
Caffó-Stierbóck. 


Telegramy innych pism. 


Serajewo 8. października. Bosna donosi, 
że mustafizy pod Jurbaezi Achmetem effendim 
i Hadżi Achmet agą pobili powstańców pod Po- 
dracznicą w dystrykcie Jajczarskim. Małe u- 
tarczki były pod Muszkowie i Chlewno; w tej 
ostatniej poległ kupiec Simo Sawicz, który był 
podkomendnym Despotowicza. 

Wielki wezyr polecił gubernatorowi aby po- 
datki sprawiedliwie ściągał, dzierzawców podat- 
ków przy ściąganiu dziesięciny nadzorował. do- 
chodów rządowych oszczędzał i w ogóle nie da- 
ze ludności żadnych powodów do zażaleń. (Tag- 

att.) 

Szumaiia d. 7. października. Sulejmau ba- 
szą przeniósł swą główną kwaterę z Kadikiej 
do Jowan-Czyfik. Ciągła słota i dokuczliwe zi- 
mno. (Tagblatt). 

Serajewo d. 3. października. Wojska cią- 
gle przechodzą ku Mostarowi i ku granicy Ser- 
bii. Stupięćdziesięciu najpoważniejszych begów 
wstąpiło jako ochotnicy. Usposobienie wyborne, 
nienawiść ku Serbii straszna Ludność daje do 
browolnie bydło, żywność i pieniądze. Z Wysoki 
przybyło 500 ochotników konnych, a z Foinicy, 
i z Ragalicy trzy oddziały. Liniowa piechota 
otrzymała rozkaz posunięcia się do Zwornika, 
Między ludność, w domu zostającą, rozdzielają 
odtyleówki. Ramazan bez ożywienia. Tutejsi 
urzędnicy telegraficzni chcą zrobić zmowę, gdyż 
nie niogą służyć za gażę, przez wypłatę w kai: 
mach znacznie zredukowaną. (Tagblatt). 

Belgrad dnia 8. października. Rokowania 
z Moskwą jeszcze nie zakończone, Moskwa bę- 
dzie i nadal płacić subsydja, ale Serbja żąda za- 
pewnienia swej niezawisłości, którą skupczyna 


Bułgarji. Na rozkaz Hassana baszy, komendan- 
danta tureckiej eskadry w Sulinie, miasto to zo- 
stanie zaopatrzone w szańce od strony lądu. W 
Sulinie oczekują w tych dniach admirała Ho- 
barta baszę, który ma tam odbyć przegląd floty 
tureckiej. r 

Konstantynopol d. 8. października. 
Dziennik La Veritć, organ ministerstwa wojny, 
zaprzecza pogłosce, jakoby Mehemet i Achmet 
Ejub mieli stanąć przed sądem wojennym. Prze- 
ciwnie, obaj ci jenerałowie otrzymają inne do- 
wództwa. 

Orsowa d. 8. października. Fortyfikacje, 
które Szefket basza wznosi w Orhanie, składają 
się z dwóch redut, dominujących uad drogą, wio- 
dącą do Plewny. Roboty są prowadzone przez 
wychowańców cesarskiej szkoły wojskowej stam- 
bulskiej. Wychowańcy ci prowadzą także ro- 
botę w Sofji. W tem ostatniem mieście nie będą 
jednak oszańcowywali obozu. Wojska zgroma- 
dzone w tym obozie składają się z garnizonów 
Sofij, Niszu, Widdyniu i z oddziałów Żandar- 


ag oi vitis 


Telegramy Daily 
skiewskich pod Karsem d. 2., 3, 4. bm. okaza- 
ły się kłamliwemi, a biuletyny Muktara baszy 
głosily prawdę zupełną. Biuletyny te tylko w 
niedostatecznych wyciągach, stronniczo  zrobio- 
nych, podawało Biuro korespondencyjne, a o 
walce z dnia 5. bm. zupełnie milezało. Gazeta 
Lwowska robi dowcipy z okoliczności, że Muk- 
tar basza podał najpierw straty moskiewskie na 
5000, potem na 10,000, a w końcu na 15.000 
ludzi. Strategik jej zapomniał, że pierwszy 
biuletyn Muktara baszy, podający stratę 5.000 
ludzi, mówił o bitwie z d. 2. bm, drugi o 
10.000 straty o bitwie z 5. i 44 bm. do połu- 
dnia, a trzeci już podawał straty z wszystkich 
dni watki od 2. do 5. bm., i oceniał je na 15 
tysięcy ludzi. 

W korespondencji Augsb. Allg. Ztg. z Ale- 
ksandropola, napisanej na 6 dni przed temi bi- 
twami w Aleksandropolu, wojskowy sprawozdaw- 
ca donosi, że Muktar basza wraz z załogą Kar- 


su miał 36 tysięcy ludzi, a Moskwa po otrzyma- 
a w 50.000 


niu znacznych posiłków 56 tysięcy, 
może uderzyć na Muktara baszę. l 
Szczególniejsza rzecz, że korespondent pi- 


sze, iż Moskwa musi całemi siłami uderzyć na 


góry Jagny, jako centralną pozycję Muktara 
baszy, złamać jego linię i odciąć go od Karsu. 
Lecz jeźli się to nie uda, to cofnąć sig musi do 
Aleksandropola i już w tym roku nie będzie mo- 
gła dalej prowadzić kampanii. Tak istotnie się 
stało. Moskwa uderzyła na góry Jagny; nie po- 


wiodło się jej przełamać linii tureckiej, więc co 
prędzej opuścić musiała zdobyte nawet pozycje 


dla uniknięcia zupełnej klęski. 


Wojskowi, pisujący poglądy strategiczne do. 
pism. wojskowych o położeniu rzeczy na bułgar- 


skim teatrze wojny, sądzą, iż wszelkie usiłowa- 


nia Moskwy, aby jeszcze teraz w jesieni przed: 
siębrać większą operację czy przeciw Plewnie, 
czy przeciw armii tureckiej nad Łomem, będą 
daremne. Kompanię tegoroczną uważają za skoń- 
czoną i wykazują konieczność wycofania się 
Moskwy na zimowe leże do Rumunii, inaczej na- 
raziłaby Moskwa swą armię bułgarską na naj- 
większe niebezpieczeństwa. Dowodzą  przytem, 
że Moskwa potrzebuje pod Plewną oprócz będą- 
cej tam obecnie armii oblężniczej, drugiej armii 
operacyjnej, któraby nie dopuszczała odsieczy z 
posiłkami i transportami do Plewny. A tymcza- 
sem Moskwa tam nie ma nawet tak lieznej ar- 
mii oblężniczej, aby obsaczyć mogła Plewnę ze 
wszystkich stron. Tak samo i nad Łomem po- 
trzebuje Moskwa 100-tysięcznej armii do oblęga- 
nia Ruszczuku, i drugiej takiej armii operacyj- 
nej, któraby zasłaniała oblęgających od armii 
Sulejmana baszy. Do Żadnego więc rezultatu 
Moskwa przy takich siłach doprowadzić nie 
może. 

Dzisiejszy biuletyn moskiewski donosi z 
Górnego Studenia o utarezce małej z baszybo- 
Żukami koło Kesrowy (dwie mile od Tirnowy, 
na drodze do Osman-bazaru), a milczy zupełnie o 


W ostatniej chwili otrcymujemy następujące 
telegramy : 

Paryż 10. pażdziernika Na wczoraj- 
szem zgromadzeniu 6000 wyborców miał 
Gambetta mowę, w której przedstawiał, iż 
powszechne prawo wyborcze jest zagrożone. 
Bez tego prawa skompromitowany jest po- 
rządek, i niemożliwy żaden rząd silny, pod- 
czas gdy w powszechnem prawie wyborczem 
rewolucja jest niemożliwą. Gambetta przed- 
stawia Grevyego jako następcę Thiersa, on 
sam zaś chce pozostać tylko reprezentan- 
tem demokracji, a do władzy tylko wtedy 
przyjść, gdy będzie jej godzien. Bonapar- 
tyzm i klerykalizm żywo zwalczając, twier- 
dził Gambetta, iż republikańscy deputowani 
w liczbie 400 wrócą do Izby. Mowę przy- 
chylnie oklaskiwano. 


Konstantynopol d. 10. października. 
Dzisiaj Turcy obchodzą uroczyście święto 
bajramu. Dziesięć batalionów nowej milicji 
stambulskiej tworzyło szpaler dla sułtana. 
Sułtan z milicji powołał do swego boku 
dwóch oficerów ordynansowych, jednym z 
nich jest Galib bej, drugim syn w. wezyra. 

Budapeszt 10. października. W Izbie 
posłów Helfy interpeluje rząd, czyby nie 
raczył udzielić Izbie szczegółowego stanu 
rzeczy wypadków w Siedmiogrodzie ? 

W teatrze hr. Skarbka, 
We środę dnia 10. października. 
Po raz pierwszy: 


DO R A 


Dramat w 5 aktach z francuzkiego Wiktora Sardou. 
Nowa dekoracja pędzla p. Dilla. 


We czwartek dnia 11. października. 


Straszny dwór 


Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo- 
niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki. 


Początek e godzinie 7mej wieczór, 


J. hr. Koziobrodzki z Piotrowic. J. Bocheński z 
Tarnówki. J. Rigylski z Aradu. 

HOTEL EUROPEJSKI: J, Czajkowski ze Šar- 
nik, W. Płocki z Tarnopola. 

HOTEL ANGIELSKI : K. Knrek gz Jarosłas 
wia. L. Janocha z Obertyna. J. Orzechowicz z Ka- 
linkowa, J. Bałaban z Krakowa, 

KURS GIEŁDY WIEDENSKISJT. 
WIEDEŃ 9 pąździernika 1877. 
godzina 2. minut 26. po połndnin 

Losy kredytowa 161.— Węgier. kred. 
Akcje fran.-aust. —— —. Anglo-anstr 


199.75 
94 50 


Unionsbauk 63.— Eolej Kar. Lud, 248 — 
Nordbahn 194, —. Kolej połudn. 70.50 
Kolej Aliöld. 114,50 Kolej Elżbiety 175.— 


Kolej Lw.-tzer. 11950 Weg. Nordostb. 112 50 


Kolej Albrechta Mark: niemieckie 58 50 
Rosyjski ratal papier. 1.18—  Usposobiauie wzmocn, 
WIEDEŃ 10. października 1877, 
godzina 10. minnt 47. przed południem. 


Akcje kród. 211.50. Auglo-auatt. 91 75 
Kolei Kar. Lud. 246.50 Kolej paład, —— 
Unionasbank 62.50. Napoeleondor 9.53 


Usposobienie mgla, 
Berlin, 9 października. Russ. Banknoten 201 50 Cre- 
dit. Act. 36350 Lombarden 121,50 Galizier 106. — 
Staatsbahn —.—. Rnminier 14.10. Oesterr, -Rank- 
noten 171.75. Usposobienie nciśnione, 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupnje. Sprzedzje 
5'/, Listy zastawne po 85 50 86 — 
4%, po 78 75 79 25 


Lwów d. 10. października MSZE 


Radoltebutu 11250. Weg. Ostbahn., —— 
Węg. obl. p. w zł. 65.75. tłalie. indemniz. 85 60 
Losy 2-r. 1804 132.25, Kolej sisimiog. 105.50 
Yerkakrsbark  99.—. Lesy tureckie 1450 
Węg. galic, kolej 100 50. Kalej państw, 271.— 
Baukvaraia 70.—, Losy węgier, 79.— 


łacą| Żąda, płacą| żąda, ZREA 1 ej. K walce z 24 batalionami tureckiemi, zbliżającemi Pociągi kolejowe. 
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LANE" © akio po” „= asiipsgj „Caer, ss, LI. m. 186. skim i tyrnowskim, i to tak pomyślnie, że nie-|nieśli dnia 30. września i 2. paździer- wieczór (pociąg nr. %); o godz. § m. 52 (pociąg m.. 4). 
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Re: A , spie. WHG INLE pT, wa | 68 76) 8Y 20) AO: "WAR. miar 5] 5 LP 5 7 i c 
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Pies 

z góry Św. Bernarda, 
niezwykle piękny, wspaniały, «"ystej rasy, 
nadzwyczajny stróź domowy, de Spr.te- 
dauia za 200 zir. (iostował 510). 
Bliższą wiadomość udziela postier w ho- 
tela Eureopeisiiin we Lwowie. 3465 4 -1 


MT TRE PFET 
Nauczyciel prywatny, i UA padł aoan komiteto 


uzdolniony do kształ enia i prowadzenia] wi krajowej Wystawy rolniczo prze 


© x " 
Okazya niesłychana! 
Wax- Wielka partja zastawionych 2g 
płócien. bielizny stołowej, chustek do nosa. ręczników, 
k jakoteź gotowej 
meskiej i żeńskiej bielizny 
typrzedaje się o więrej jak z 445% opastu cen fabrycznych 
pod gwarancja, jak dlngo zapas trwa. 
Wyciąg z protoksłu: 


6% tuzinów chastek do nosa z kolorowym obrębem, przódy zł ?, 4, 6, 8, teraz 
tylzo zo 12 sztuk zł 150, 2, 3 aż do 4 zt, 


„UE W DZIE E NŚ 


literacki, artystyczny, naukowy i społeczny 


Waal aa ioei 
Nakładem księgarni i Sezen 1877 78 
z nowym rocznikiem, który się rozpoczął i. września, rozpoczął druk po 


Zupełnie świeży transport 
Chińsko - rossyjskiej 


HERBATY 


Z wenig vider przyjemną w smaku 


wiśmieultą. ciowne naciagajarg 


Sayfartda I Czajkowskiego | 


we Lwowie rynek l 24. 

wyszły z druku: potów starego komendanta“ Wet za wet, zajwujacych pamiętników z 
podróży Karola Brzozowskicgo i wiel: jnnych równie cennych prac. Dru- 
j kuje najnowszą powieść Juljusza Verne, Cza:me imdje. Redakcja przy- 
Ę gotowała do druku powieści Baluckieso Zu winy nie popctniońme, 

j Java Lawa Sekretarz i Elizy Orzeszkowej. 
? Nowo przystępujący prenumerutorowie od 1. października otrzymają 
f bezplatnie wszystkie numera z września w których sa początki drukujacych 
się obeenis powieści, oraz premie w książkach. Składający prennmerate 
półroczną otrzymują nadto bezpłatnie ezasnpismo ilustrowane Wysinwa 


Postęp pracy 


z" a 
l 


s99 tuzinów biaiye pcienny i batystowy: shustek prze zŁ ó, U 
chłopców z kias gimnazjainych ġ mysłowej we Lwowie 15877 r. poleca Handel krajowa. 3316 6—5 s TN pad yal Ad Tyl A a |: deka wod, 6. 

jąc 2y ie jezyk ; ze: 3505 3—7 Š PATEN Ś rata kwartalna we Lwowie zł. 85 KOS: 1 16 OE LEO R? Sry H ANNKAB UNE JC” wię = A 
Eata Pon: język mic nie ap E - Prenumerata Alu we Lwowie zł. 3.50, z przesyłką zł. 1.40. 534 kawałków płótsa J0 , «r i et-lekciowego, dawniej zł. 18, 20, 21, RO, 36 uż 
a = Bliższych wii ań MERTE F TYMOLSKIE:! 0 zł K RC JE bD: TE, | . 7 DSTO cia ” p do n p 80 do 50 zł, kosztują teraz tylko zł. 5. 10. 12. 15, 18 aż do zł 26 od sztuki. 
Wny ym "Gi dzojć sę y wa Ë U u ko ANATOLA EET ana » POCZ U n l4.-- » „176*. (885 tuzinów ręczników i serwet kosztują ter z tylko zł. 4, 5, 6 aż do zł 8, 
A ny ke wt iedrojć, LYG Ar Ux Fra cena biet, 2 przesyłka pocztową 70 e. JUSZ AZ RZ RE= = 3 Prenumerujący na cały rok. otrzymuja pięć dzieł (tomów) i inne pros najpiękniejsze damastowe—b i ł2-030bowe garnitury damastowe blisko darmo. 
AT A i $ "03 F 4 z 7 = spektem zapowiedziane premje. Premje beda wydawane tylko do 15. pa- 175 tuzinów wszelakich koszul męzkich z kołnierzem i bez kołnierza, z gład 

ia i j$ premj J SA y ł Ę 8 

TZT CE DRODZE OLEK CZ aa 


> we Lwowie w. Halicka ździernika. Prenumeratę upraszamy nadsyłać wprost 


pod Złotym Kogutem | do Księgarni Polskiej we Lwowie. 


ps dekagr. wyb wied. funt. 


Jan Amborski 


etor esta oko wasise | ALOJZY KTÓNKOWSKI 


sytecie lwowskim, rozpoczyna 15. te- 


kiew, wyszynanem i fałdowanem popiersiem, dawniej za sztukę zł. 3, 4, © aż 

i do zł. 8, teraz tylko zł. 150. 2, 8 sż do 4 zł. 

U6 tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich z wybornemi i modnemi wyszy- 
ciawi, przódy wł. 5, 6, © aż do 10 zł, teraz tylko zł. 250, 3, 4 aż do 5 zł. 


z EKO 


| 


aku i materii paki ak m j4 tuzinów koszul żeńskich z wyciukami, dawniej 3, 4, 5, teraz tylko zł. 1.50 


OR. a $ r o cesursku 2 zir i j alralna Jq 709 1 
2 kary pakyu iy Tarno Kauso ee San, G Mieprzomakalne plaszeze Z D 
U MUIE a kurs praktyczny języka „| cia rom | Melange fanniijua 5 złr. GD Un il 151 tuzinów męzkich i żeńskich kalosowów kosztują teraz tylko zł 1, 1.50, aż 
francuskiego dla osób, pragnących poleca 5 s ri 4 Ea A. LA : 
Ro i $ ad AF zanin lws eti I Melange de Moskou 4 złe. i sezraezkowe i bronzowe: do 2 zł. od sztnki 
poznać ten jezyk w widokach zwie | przy ZBUAaBIE sWartaiu M ladtce Imperial 3 zir Lekki płaszcz do polowania 10 zle. 50 cent, 55 tuzinów negliże- i gorsecików nocnych z wyszywanemi wstawkami i odciu- 
dzenia przyszłorocznej wystawy pa-|wszelkie pisma polskie i nie MAĆ a 4 WERK. - 1.07 Gruby , s A Aia a AA kami, dawniej zł 5, 4, 5, aj do zł. 10, teraz tyiko zł. 1.50, 2,8 do 4 zł. 
ryskiej. znieekie różnej treści, jakoteż Proszek herbaciany 1 kilo zł 1.01 9 Ciepły i dobrze podwatowany nięnżyków z kapmzą Gb tuzinów sukień spodnich szytonowych albo barehanowych, kosztuje teraz 
7 A ZE . zi ac" z pakłaku fabrycznego 1: — A tylko zł 150, 2,3, 5 zł. , 
do GE Renna triko Książki szkolne, RUM stary but. złr. 1.40 gi sam z lepszej materji ci plo redszyty 20 zir. do 2u zlw. 210 sztuk kolorowych sypialnych sukien żeńskich, kosztuje teraz tylko zł. 4 
. ©. . 3660 2 i: > Se. ilegancki i foremny menżyków danrsti i2 1: 5, 6, do 8 zł. 
ra 5 M ko lobusy i przybory pisemne UM Jamaika zlr. 1.10. gang y y ' * » a jA: r E E a : AP y i 
, Bliższe szczegóły w mieszkaniu + M Ra = kaeet m A utrzy R | Waezelkio gatunki stynyjskiego fabrycznego i domowego paklaku w rozmai. |20 tuzinów pończoch Żeńskich i skarpetek za tuzin teraz tylko zł. 2, 3, 4, 
ulica Kurkowa 1. 3, II. piątro. moje na składzie. 34 9 10 Albertin iinne ciasta angielskie [tych kolorach i jakości po majtańszych cenach. wyscla za zaliczenien: 4, 6, 8, do 10 zł. io r omuiWikaszół 
FR ź WE a poz 3 a a AZNNNOMA ` i SU 3604 1-8 Większa partja kolorowych Creton- i Oxford-, nosnych i fanelowych kosza 
NE sprzedaź s LION DOMO WY do herbaty pół kilo kiwać HANDEL KNA SUN zdrowotna i aiat oaet DE posig DE E ni kawowych. 
j ; 7 5% — so mi? = . zolor. sukień od prochu, chustek do nosa z kolorową obwódką i monogramem. 
cześć tabularan w Błażowie, BU $ À 1 U a_a 2 NENNI INENG J. Ginżberg Ww Gracu (Styrja). G ti otrzymają kupujący towary w wartości do 39 zł, 6 chustek batystv- 
powiecie samborskim, z obszarem 590JĄ nadzwyczaj czystego wyrobu, pół kila TOTNECGJEKE WEST Ej 05 GAZET TRE SEEGE ERF. TALIS wych z kolor. obwólką, pray kupnie od 50 zł. 12 chustek batysto- 
morgów i budynkami. Bliższei wiadomo- 3 zir, 60 ct. À Z sa Tej o ANPA S wych i 6 reczników albo serwet. 8705 ujan 
ści udzieli adwokat dr. Wołosiański w 5 z (48 Za wyborne i dobre towary ręczy 
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rasy Holenderskiej, £ 
Waschodnio Fryzyjskiej, fr SAL _ Wilstermarsch 
i Breiteuberskiej, poleca się 


B. H. GROKENEWELD w Banderneuland 


bei Bunde in Ostfrieslund, 


Zapytania i zlecenia przyjmują jeneralni zastępcy dla Austro-Wegier, £ 
Rosji i Rumunji, 


Waltenberg ś Braun, 
wo Wiedniu, Praterstrasse 9. 37051 6—6 


Oldenburskiej Iłolsztyńskiej | 
|galanteryjnych, norymberskich i mięsza | 


nych na prowineji, w dobrej miejscowości: 

położonej. Bliższa wiadowość w bandia) poleca handel 

lp. Sedlaka, pl. Halicki we Lwowie. SE . 

sios s W, Marszalkiewicza 


29 lat istniejące we Lwowie 


LICYTACYI 


rozmaite przedmioty zakupione przez Komitet wystawy, 
pomiędzy któremi znajduje się kilka sztuk bydła roga- 
tego i owiec. 


Nauke gry 
na fortepianie, harmonii 
i organach 

udziela Sl 248 


Rudolf Schwarz 


Hotel Europejski nr., 10. 


we Lwowie ul. Krakowska 1. 6 


Biuro |. Zamówienia 4 prowincji uskutecz 
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i Inkońezenia edukacji, posiadające języki iran- POt WU od Krystynopola, dokąd Eil- 

ay 360 sztuk jeuski, niemiecki i muzykę, również im- Wagon dochodzi, sprzedaje: sześć 

Rej wernantki rodowite Francuski, włada: balsajków, pół krwi Shorikorn 
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poszukuje zaraz umieszczenia. Lipczyńska knurki i loszki czystej krwi 


Adres: Podaptekarz w Brzozowie. Jorkschir w wieku 4 da 6 minste 
8077 1 4 Honoratę ud 20 do 25 zir. za sztukę 


Lwów dnia 9. październiku 1877. 
Z komitetu wykonawczego Wystawy 
krajowej. 


Słynie znane, wszelkie podobne wyroby prze 
wyższające c. k npr. 


i Nayi inp 
wentylacyjne 1 raxculacyine piece 
do napelniania fabryki 
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c. k. nadwo.nego maszynisty, 

VII. Kaiser strasse Nr.71, we Wiedniu, 
sa tamże i w nastepujacych składach da nabycia: 
up. W Blind I. Parkring 20 
u p. Henr. Beer, I. Danerumarkt 14. 
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lwowskiej Jeneralnej Reprezentacji Banku 
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-= Mealnosć 
Handel Plócien eee, sora 10 ma ajkach, 


' Ogaden się 4 bndynku, mieszkalnego o 
k f trzech pokojach, piwnicy, werandy i ząbu- 
założony w r. 1789, Ži |dowań gospodarskich, tudzież około sześć 


FR. SCHUBUTHA i Syna? 


; A | domość w Adi. „Gaz. Nar.“ 3753 2—3 
we Lwowie, Rynek 45, A ~ wma —1— 3 
połeca najtaniej 


KOSZULE 


z dniem 1. października, przenie- 
sione zostały z pod l. 1. ul. Grodzi- 
ckich do domu %$ przy ulicy 
Teatralnej l 2. se (róg Or- 
miańskiej) naprzeciw demu  Narodnego, 
gdzie dawniej była Technika 1. piątro. 


ka) do jezyka niemieckiego i fran- 
enzkiego (1. 22) osoba wysoko wy- 
ksztułcona. Posiada piękne reko- 
wevdacje. 

Nauczycielka (redowita Francuz- 
ka, |. 28) tylko de języka franeuz- 
kiego i historji literatury. Posiada 


Npółka stolarzy twowskich 


TREO CE mee iaae 


E cieki /rodowita Paryżan- 


bardzo piękne rekomendacje 
Nauczycielka (Niemka, 25 ].) mo- 
Że udzielać początkowych nauk tyl- 
ko w języku niemieckim, tudzież 
gry na fortepianie. Rozumi się da- 
kiadnie na krawiecezyźnie i iasych 
robotach kobiecych, Fotografia w 


we Lwowie, przy placu Bernadyńskim l. 15. 


poleca swoj 


własnemi, 4 majsuchszego materjału i podlug najnowszych i 
najgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie 
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Ą pod liczbą 4 przy ulicy Piekarskiej, obok 
gi Zajazdu Podolskiego, z podwórzem, stu- 
gdnią i ogródkiem, tamźe na warstat lub 
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„e 860 


Niewidziana dotąd w Europie 


Wróżka arabska, 


czyli tajemnicza kabala wyroczni, odgadująca: 
zdumiewająco trafnie przeznaczenie, czasy i 
wypaiki, składająca się z 60 kart symbo- 
licznych wraz z otjaśnieniem, wyszła ua- 
kladem litografii J= Kostkiewicza wo Lwo- 


1) Sehiller*a siwntliche Werke, 12 Banda iu sohr eleganten reich mit 
Gold verzierten Einbiiuden. 

2) Góthe's Werke, 16 Bände, in sehr eleganten, reich mit Gold verzier- 
ten Einbanden. r 

£) Lessimg's simmtliche Werke, 6 Bändo, in sęhr eleganten, reich mit 
Gold verzierten Kinbauden. y 

4) Shakspeare’» simmtliche Werke deutsch dis Bo beliebte Schlegel ’sche 
Ansgabe, pompös in 3 Bänden, sehr elegant gebunden. 
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Jydatek „Gazety Narodowej” do Nr. 233. 


Cena 3 ct. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Wiedeń 9. października. Trzej nowo- 
wybrani posłowie z południowego Tyrolu, 
zawiadomili Izbę pisemnie, iż teraz dla prze- 
szkód jawić się nie mogą, ale wkrótce zajmą 
swe miejsca w Radzie państwa. 

Podesta Spalatu, Bajamonti, dziękuje 
telegramem za poparcie Izby posłów Rady 
państwa przy dojściu do skutku dalmatyń- 
skich kolei. 

Budapeszt 9. października. „Hon* 
donosi: Podług złożonego cesarzowi przez 
ministra honwedów, Szende'go, sprawozdania 
o ruchawce siedmiogrodzkiej, pogłoski, roz- 
szerzane przez dzienniki opozycyjne, są prze- 
sadzone. Również nie przedsiębrano wię k- 
szych wysyłek wojsk lub wojskowych kro- 
ków. Wojsko nie przedsiębrało żadnych 
aresztowań. Władze aresztowały tylko 8 
osób, które są w śledztwie. Główny orga- 
nizątor ruchawki uciekł za granicę. Ludność 
owej okolicy jest zupełnie spokojna. 

Co do rokowań w sprawie traktatu 
handlowego z Niemcami, mówi „Hon“, iż 
rzecz nie stoi ani źle, ani niebezpiecznie. 
O prowizorjaum z żadnej strony ani wspo- 
mniano. 

Górny Studeń 8. października [urzę- 
dowe). Nasza na drodze do Osmanbazaru, na 
południe od Kesrowy, stojąca kólumna na- 
padła na baszybożuków koło wsi Kotlubeg, 
aby ich za rabunki i morderstwa ukarać. 
Napadnięci znienacka Turcy ponieśli zna- 
czne straty w zabitych i jeńcach, i ratowali 
się ucieczką. Wieś spalono. Straty nasze; 2 
oficerów i 12 żołnierzy zabitych i rannych. 

Petersburg dnia 9. październi- 
ka. (Urzędowe) Z KKarajal dnia S. 
października donoszą: Rokoszanie 
Daghestanu, w liczbie 4000 ludzi, po- 
nieśli dnia 30. września i 2. paździer- 
nika klęski pod Kajkent i Dżemi- 
kent. Stracili 550 ludzi i 300 wzię: 


tych do niewoli. Ze strony naszej 3 
oficerów i 15 żołnierzy rannych lub 
zapodzianych, Ściganie band Alibeja 
w lasach kontynuje się dalej. 

Podlug ostatnich wiadomości Mu- 
ktar basza stracił dnia 2. i 3. paź: 
dziernika okolo 6000 ludzi. 


Paryż dnia 9. października, Rady- 
kaliści lugduńscy przyjęli kandydaturę Du- 
verdier'a, znajdującego się w więzieniu za 
obelgę Mac-Mahona. 


Konstantynopol dnia 10. październi- 
ka. Muktar basza donosi, iż od ostatniego 
zwycięstwa nie przyszło do żadnego starcia. 

Słota w Bułgarji nie dopuszcza opera- 
cji wojennych. W przesmyku Szypki spadł 
Śnieg obfity. Z Plewny niema żadnej wia- 
domości. 

Pierwszy dragoman (tłumacz) austrjac- 
kiej ambasady udaje się jutro do Adrjano- 
pola, ażeby zbadać postępowanie Porty z 
bułgarskimi powstańcami i szpiegami. (Corr. 
Bureau). 


ielegramy innych pism. 


Serajewe 8. października. Bośna donosi, 
że mustafizy pod Jurbaczi Achmetem effendim 
i Hadi Achmet agą pobili powstańców pod Po- 
dracznicą w dystrykcie Jajczarskim. Małe u- 
tarczki były pod Moszkowie i Chlewno; w tej 
ostatniej poległ kupiec Simo Sawicz, który był 
podkomendnym Despotowicza. 

Wielki wezyr polecił gubernatorowi aby po- 
datki sprawiedliwie ściągał, dzierzawców podat- 
ków przy ściąganiu dziesięciny nadzorował, do- 
chodów rządowych oszczędzał i w ogóle nie da- 
Ma ludności żadnych powodów do zażaleń. (7ug- 

att.) 

Szumla d. 7. października, Sulejman ba- 
sza przeniósł swą główną kwaterę z Kadikiój 
do Jowan-Czyflik. Ciągła słota i dokuczliwe zi- 
mno. (Tagblatt). 

Serajewo d. 8. października. Wojska cią- 
gle przechodzą ku Mostarowi i ku granicy Ser- 
bii. Stupiçċdziesięciu najpoważniejszych begów 
wstąpiło jako ochotnicy. Usposobienie wyborne, 
nienawiść ku Serbii straszna. Ludność daje do- 
browolnie bydło, żywność i pieniądze. Z Wygoki 
przybyło 500 ochotników konnych, a z Foinicy 


t z: Ragalicy trzy uddziały. Liniowa piechota 
„9trzymała rozkaz posunięcia się do Zworqika. 
"Między: łudtość, w domu zostającą, rozdzielają 

odtylcówki. Ramazan bez ożywienia. Tutejsi 

urzędnicy telegraficzni chcą zrobić zmowę, gdyż 
nie mogą służyć za gażę, przez wypłatę w kai: 
mach znacznie zredukowaną. (Fagblatt), 

Belgrad dnia 8. pażdziernika. Rokowania 
z Moskwą jeszcze nie zakończone. Moskwa bę- 
dzie i nadal płacić subsydja, ale Serbja żąda za- 
pewnienia swej niezawisłości, którą skupczyna 
ogłosić ma, i jasnego określenia stosunku do 
Bośnii. Serbia nie chce ponosić ofiar dla małego 
terrytorjalnego powiększenia się od strony Sta- 
rej Serbii; w Bułgarji nie ma nic do żądania, 
zatem terrytorjalne wynagrodzenie jest tylko od 
strony Bośnii możliwem. Grdy jednak z tej stro- 
ny przedewszystkiem rozchodzi się o interesa 
austrjackie, więc Moskwa nie chce zawrzeć ża- 
dnej obowiązującej ją konwencji. 

Z Rumunią umówiono się o wspólne działa- 
nie wojsk nad Timokiem. Zresztą wstrzymanie 
offenzywy Czarnogórców, i układy bośniackich 
powstańców z władzami wilajetu, wymagają 
zmiany pierwotnego, operacyjnego planu. 

W takim stanie rzeczy oczekuje zastępca 
Moskwy, Persiani, na nowe instrukcje moskiew- 
skiej głównej kwatery. Naczelne dowództwo ar- 
mii serbskiej umieściło swe biura tymczasowo w 
belgradzkiej akademii wojskowej, i rozpoczęło 
swą czynność. (Tagblatt). 

Sistewoe d. 7. października. Jenerał Stole- 
tow werbował Bułgarów w dystrykcie gabrow- 
skim i tyrnowskim, i to tak pomyślnie, że nie- 
tylko pokryje braki w dawnych drużynach, ale 
utworzy jeszcze sześć nowych drużyn. Bułgar- 
skie drużyny zostaną przy 8. korpusie, bronią- 
cym przesmyków balkańskich, Szipki i Hankiej. 
( Presse.) 

Myfiis d. 7. października. W gubernii ty- 
fiskiej i kutajskiej szerzą się między ludnością 
epidemie jak: tyfus, dysenterja i dyfterja. Wy- 
padki śmierci bardzo częste, szczególniej po 
wsiach, gdzie niema lekarskiej pomocy. 

W Aleksandropolu urządzono nowe szpitale 
nr. 42 i 43. Dzisiaj przeszło tędy z Władykau- 
kazu na teatr wojny kilka pułków kozaków. 
(Presse, 

Konstantynopol 6. października, Wczo- 
raj znowu Muktar basza pobił Moskali zupełnie; 
Moskwa cofnęła się do oszańcowanego obozu nad 
Arpaczajem. (Standard.) 

Belgrad 8. października. Utrzymują, że 
Serbia zawarła już stanowczy sojusz z Moskwą. 
Zmobilizowane wojska udały się już na miejsce 
przeznaczenia i gotowe są przekroczyć granicę. 
Przekonani są tutaj, że Kjub basza będzie ną- 
znaczony na naczelnego wodza wojsk, operujących 
przeciw Serbii. (Deutsche Ztg.) 

Szumala 7. października. Mehemet Ali ba- 
sza przybył wczoraj w nocy do Warny, ale dla 
strasznej burzy na morzu, nie mógł udać się w 
dalszą podróż do Konstantynopola. Mehemet Ali 
powołanym został bezpośrednio do Sułtana, zdaje 
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się, że posiada jego zupełne zaufanie i otrzyma 
inne wysokie stanowisko. (N. fr. Presse.) 

W arma dnia 5. października. Edib effendi, 
tymezasowy jeneral gubernator Bułganji, otrzy- 
mał potrzebne instrukcje odnośnie do zbliżają- 
cych się wyborów do parlamentu. Wybory te od- 
będa się według poprzedniej normy we wszyst- 
kich niezajętych przez nieprzyjaciela częściach 
Bułgarji. Na rozkaz Hassana baszy, komendan- 
dania tureekiej eskadry--w Sulinie, miasto to zo- 
stanie zaopatrzone w szańce od strony lądu. W 
Sulinie oczekują w tych dniach admirała Ho- 
burta baszę, który ma tam odbyć przegląd floty 
tureckiej. 

Konstantynopol d. 8. października. 
Dziennik La Veritć, organ ministerstwa wojny, 
zaprzecza poglosce, jakoby Mehemet i Achmet 
Ejub mieli stanąć przed sądem wojennym. Prze- 
ciwnie, obaj ci jenerałowie otrzymają inne do- 
wództwa. 

Orsowa d. 8. października. Fortyfikacje 
które Szefket basza wznosi w Orhanie, składają 
się z dwóch redut, dominujących nad drogą, wio- 
dącą do Plewny. Roboty są prowadzone przez 
wychowańców cesarskiej szkoły wojskowej stam- 
bulskiej.j Wychowańcy ci prowadzą także ro- 
bote w Sofjii W tem ostatniem mieście nie będą 
jednak oszańcowywali obozu. Wojska zgroma- 
dzone w tym obozie składają się z garnizonów 
Sofij, Niszu, Widdyniu i z oddziałów žandar- 
merji. 


Upraszam panów wystawców na zgromadzenie, 
które się odbędzie dziś we środę 10. t. m. o Gtej po 
południu w sali Izby handlowej i przemysłowej. 
Juliusz Mikolasch. 


= W teatrze hr. Skarbka, 
Dziś d. 10. października. 
Po raz pierwszy: 
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Dramat w 5 aktach z francuzkiego Wiktora Sardou. 
Nowa dekeracja pędzla p. Diilia. 


Początek e godzinie 7mej wieczór, 


| KURS GIEŁDY WIEDENSKDEJ. 
WIEDEŃ 9 października 1877. 
godzina 2. minut 26. po południa, 


Losy kredytowe 161.— Węgier. kred. 199.75 


Akcje fran.-anust, —.—, 
Unionshank 63.— 


Nordbahn 194.—. 
„Kolej Alröld, 115 50 
Kolej Lw.-ezer. 119 50 
Rudoliskahn 112 50. 


Weg. obl. p. w zł. 65.75. 
Ley z r.1864 132.25. 
Y%erkskrstauk  99.—. 
Wag. galie. kole; 100 50. 


Bankver6iu 70 — 


Kolej Albrechta — —. 
Roaviski rubel papier. 1118—  Uspocobienie wzmocn. 


Anglo-austr. 94 50 
Kolej Kar. Lud. 248 — 
Koiej połudn. 10.50 
Kolej Elżbiety 175.— 
Weg. Nordostt. 112.50 
Weg. Ostkahun. —,— 
Balie. ndemniz. *5 50 
Kolej siedmiog. 105.50 
Lesy iureczia 1450 
ikole] państw. 
Lorg Węgier, 79.— 
Marki niemieńkia R8 50 


Z drukarni „Gaz. Nar.“ pod zarządem A, Skerla. 
Redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 


